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Ogłoszenia przyjmuje się ea opłatą 6  centów od jedneg? 
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Prywatna korespondencja i nekrologia 1 2  et. V wisrez*.
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i sklepy po 1 ot. od wyrazu.
Reklaay w rubryce Nadeełaue 20 et. ud włertzu.

Rozkład.
Lwów 20. czerw ca.

W  tej samej chwili, w której  ̂ hrabia^ Le 
wetzow, były prezydent parlamentu niemieckiego 
zawiadomił ii jo  o rezultacie głosowania nad 
przedłożeniem, dotyozącem reformy wojskowej, 
ridaiano także hrabiego Capri i’ego, kreślącego 

jal-ieś znaki na rozłożonym przed się papierze. 
Ten papier to był dokument historyczny, I 1 to 
patent cesarski, rozwiązujący parlament, który 
w tej właśnie chwili się rodził, bo otrzymał 
z rąk Capr’.v»’ego datą i liozbę. Za chwilę naro
dziny te bwieszczono I ’iatu, kanclerz państwa 
odczytał dekret cesarski i parlament, który się tak 
oka: ł niesfornym, przestał istn.eć

W obec tego chyba dla nikogo nie ulegało 
wątpliwości, jaka będzie treść walki wyborczej. 
Z  początku wszystko się też tak układało, ja
koby lii wyłącznie reforma wojskowa była przed- 
miotem walki, jakoby stronnictwa polityczne gra 
powały się jedynie albo za hrabią Caprivi m, 
albo przeciw niemu. Tymczasem w ciągu agita
cji wyborczej to, co właściwym było jej celem, 
zezzło i zesunęło się na drugi plan —  okazało 
Bię bowiem, że stronnictwa tak zwane umiarko
wane, które sama o sobie mówią, że stanowią 
podstawę bytu państwowego, Bą w niebywały 
sposób rozbite. Dotychczasowy wynik wyborów 
stwierdził to najzupełniej i to jest charaktery
styczne znamię odbytych wyborów. Wolno z te
go wnoBió, że życia polityczne w Niemczech, 
która dotychczas znajdowało wyraz w ścisłej or
ganizacji partyjnej, dzisiaj na nowa wstępuje 
tory.

Jakim okolicznościom  tan charakterystyczny 
zw rot przypisać, powinno b y ć  N iem com  w iado- 
mem. Już za panowania daw nego kurBU c z y 
niono w szystko, by  podkopać wiarę ludu w spełnie
nie obietnic, łą czących  się z utworzeniem i ugrun

wtedy, gdy się okazało, ża nowy kurs nie po
siada tajemnicy powodzenia i że r z w raz po
pełnia błędy.

Bezsilność pertyj obok bezsilności rządn, 
który jednak mimo to nie przełaje ignorować 
wolnościowych instytucyj i praw konstytucyj
nych, musiały rozkładczo działać na szerokie 
warstwy ludności, eo się w ostatnich wyborach 
objawiło z jednej strony skonstatowaną apatją i 
wstrzymaniem się od głosowania wyborców 
umiarkowanych, z drugfcj strony wzrostem g ło
sów r&dykalaych. Dowodem tego sukces socja
listów, którzy od roku 1890 zyskali 20—80 pro 
cent głosów. Jest to wzrost istotnie olbrzymi, 
który na szali interesów niemieckich więcej za
wały, aniżeli ewentualność nowego odrzucenia 
przedłożenia wojskowego. W  roku 1877 liczyli 
socjaliści 493.000 głosów, 1878 (po zamachach) 
spadli L i 488.000, 1881 pod działaniem ustaw 
antysocjalistycznych oddali socjaliści tylko 312 000 
głosów, potem nastąpił ogromny i raptowny 
wzrost, bo w roku 1890 liczono 1,427.000 g ło 
sów, a dzisiaj cyfra socjalistyesna dochodzi do 
drugiego miljona. Cyfry te są niezawodnie bar
dzo wymownym dowodem — rozkłada.

Nauka gimnastyki jako przedmiot 
obowiązkowy w szkołach publicznych.

Wydział Towarzystwa gimnastycznego „$c 
koł“ we Lwowie wykonując uchwały pierwszego 
zjazdu delegatów stowarzyszeń gimnastycznych, 
wniósł do Sejmu we wrześniu r. z. petycję o za
prowadzenie gimnastyki, jako przedmiotu obo 
wiązkowego we wszystkich szkołach publicznych.

Petycję tę przekazał Sejm na OBt&tniej sesji 
Wydziałowi krajowemu do zbadania wspólnie 
radą szkolną krajową i przedłożenia wyniku 
tych badań na następnej sesji Bejmowej.

Wykonując powyższe polecenia, Wydział
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 , __   w . .  powyższe
towaniem państwa niemieokiego. Tendencje rządu ! krajowy odniósł się do rady szkolnej krajowej z 
obce były narodowym prądom i aspiracjom, a | prośbą o objawienie zdania w tej sprawie. Przed
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ich cechą charakterystyczną był absolutyzm 
Parlamentaryzm uważano jako zło konieczne, 
prawa i aspiracje jego ignorowano, a opinją pu
bliczną pomiatano. Widziano więc w Niemczech, 
że krwawa wojna z Francją dała pobitemu prze
ciwnikowi wolność i rozwój Bił narodowych, zwy
cięscy zaś wprawdzie wybitne i potężne stano
wisko w Europie, pod względem jednak wolnościo- 

ym  i ekonomicznym, same tylko rozczaro-

! (kazało się nadto, istniejąc... partje poli
tyczne były w wysokim Btopniu niezdolne do 
obrony praw ludu przeciw jednostronnym i uzur- 
patorsbim zachciankom tych, którzy władzę 

lieli w swych rękach. Ile roć rząd potrzebował 
parlamentu, tyle razy znajdował właściwą ponętę 
dft zachłanności i pożądliwości frakcyjnych po
lityków, by ich nczynió dla siebie powolnymi. 
BiBmark wysługiwał się po kolei prawie wszy- 
łtkiemi partjami. Gdy w ten sposób malała po
waga stronnictw, a wzrastało równocześnie lekce
ważenie dla niob ze ztrony rządu, musiały także 
owe Btronnictwa stracić podporę u dołu.

Po Bismarku przyszedł nowy kurs, który 
dokonał rozpoczętego przez stary kurs dzieła. 
Cokolwiek stary kanclerz robił, była przynaj
mniej za nim pcwaga. Mężowie nowego kursu 
wystąpili z jeszcze i jkszemi pretensjami, a 
młody cesarz nie ominął żadnej Bposobności, by. 
nie okazać narodowi niemieckiemu, że władzę 
swą uważa jako od Boga nadaną i nie pozwoli 
iię w niej przez nikogo krępować. Przemowy 
okolicznościowe cesarza Wilhelma nie pozosta
wiły narodowi niemieckiemu wątpliwości co do 
tego, w jak głębokiej przeszłości historycznej 
młody władca szuka swojego ideału. Stronni
ctwa z&ś i partje, która były bez siły i energji 
pod dawnym kursem, okazały się jeszcze mniej- 
szemi w świetle nowej gwiazdy- Żadna lie 
i ia. odwagi zajijć Btanowczej pozycji wobec 
absolutystyosnyeh laohcianek polityki dworskiej, 
każda liczyła jeno na drobnostkowe korzyści, 
które dać może nowa sytuacja. Pozostały zaś 
owe Btronnictwa bez kierunku i steru nawet
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Tajmaiica zamka La M i lorut.
Romans z francuskiego.

(Ciąg dalszy).

Przed bramę zajeżdżały powozy, rzucając 
■w tę oświetloną oteł lań długie szeregi młodych 
ludzi, szukających przyjemności na tym aplace 
o f amaaement" i — zasłońmy twarze —  wiele ró
wnież kobiet różnego wieka, gotowych im takową 
sprawić.

Litujmy się nad niemi i nie rzucajmy ka- 
mieniami.

Mylimy się jednak, nazywając wszystkich 
młodymi, gdyż widać tam było łudzi różnego 
wieku, brunetów, blondynów i przyprószonych 
siwizną, próżniaków każdego stanu, dla których 
nowość jest pozorem dla zabicia czasu, rozpustni
ków wszelakiego rodzaju, zwabianych zapachem 
i wyziewami perfumeryjnymi kobiet, któremi one 
przyciągają mężczyzn, jak piżmo i assa - foeti- 
da przyciągają ryby z sadzawek, odurzane nrzez 
zręcznych łowców.

Świat dawał jut Paryżowi przedsmak tego 
najścia obcych narodóW) które miały nim opa
nować. Na otworarou sławnego Moulin-Rouge 
mężna już było znaleść wszystkiego potrosze: 
Chińczyka o pomarańczowej cerBe, okrytego je
dwabiem parawanowym, murzynów koloru sadzy, 
Tatarów, Argentynów, będących w pełnym na- 
ówozas rozkwicie, Hiszpanów z południowej

miotowi temu poświęciła Rada Bzkolna krajowa 
większą nwagę, a z obszernej odpowiedzi, danej 
Wydziałowi krajowemu, wynika, że nauce g i
mnastyki poświęcano zawsze wielką nwagę.

W szkołach indowych służy za podstawę 
ustawa z dnia 2 maja 1888, która w §. 3 orze
ka, że gimnastyka jest dlr chłopców przedmio
tem obowiązkowym. Rozporządzenie ministerjal- 
ue z dnia 3. czerwca 1883, wprowadzające po 
9rjr>o*<t - out rę oftćP™ e dj»L»wo*ęrs pobierać 
mają naukę gimnastyki jako przedmiotu nadobo
wiązkowego, jeżeli na początku roku szkolnego 
rodzice z tern życzeniem się zgłoBzą; następnie 
orzeka owo rozporządzenie, że nanki gimnastyk 
dziewczętom powinny ile możności udzielać wszę
dzie, a zwłaszoza w klaB&ch wyżBzych wyłącznie 
nauczycielki.

Z tym prawnym stanem rzeczy musiała się 
rada szkolna krajowa liczyć, przedkładając p. 
ministrowi wyznań i oświaty nowe plany i in
strukcje dla szkół ludowych pospolitych, które 
■a podstawie upoważnienia ministerstwa wyznań 
i oświecenia z dniem 1 września 1893 wejdą w 
życie. W  planach tych nauka gimnastyki dla 
chłopców jeBt wszędzie uwzględnioną i podany 
zakres nauki dla każdego stopnia; również 
uwzględniono i to, że jedne szkoły mają przy
rządy gimnastyczne i osobną salę do nauki gi
mnastyki, inne zaś poprzestać muszą na razie na 
ćwiczeniach wolnych w izbie szkolnej, lnb na 
świeżem powietrza. Nie spuszczono też z uwagi 
gier gimnast] eznyob lecz wprowadzono je w plan 
naukowy.

Rada szkolna krajowa nie tai jednak przed 
sobą, że wykonanie dokładnego tego planu co 
do nanki gimnastyki napotkana znaczne trudno
ści i że dopiero stopi owo, w miarę przybywają
cych sił nauczycielskich, wykształconych w semi- 
narjacb. nauka ta zyska całą podstawę.

Również i to należy —. zdaniem rady s .ko 
nej —  uwzględnić, żo tam wszędzie, gdzie nauki 
udziela chłopcom nauczyciel, nauka gimnastyki 
dla chłopców albo całkiem odpeść musi z planu 
naukowej0, albo tylko ngraniczyó się do gier

gimnastycznych. Ustanowi,nia specjalnych in
struktorów do ćwiczeń gimnastycznych dla chłop
ców, o nauczycieli pomocniczych w takich 
mianowicie szkołach, przj których nie ma nau
czycieli gimnastyki egzaminowanych, albo gdzie 
są tylko nauczycielki, jak togo domaga się pety 
cja zjazdu związków gimnastycznych, uważa ra
da szkolna krajowa tak ze względu na połączo
ne z tern koszta, jak i na brak osób powołanych, 
takie pod względem dydaktycznym pedagogi
cznym do tego nadania, z a niewykonalne.

W szkołach ' ludow ych  żeń*kich aie m egła  
rada szkolna krajow a p rzy ji,_ 10 plaan nauki,
w m yśl pow yżej przy to uzonegc ozpf: ądzenia, 
gim nastyki jako przedmiotu o ir  i, ązkow ego, Bez 
wprow adziła, w m iejsce gimnastyki, a zgodni* a 
nstawą państwową, roboiy  koti Ce. Tc j idnak —  
zdaniem rady szkolnej kraj. ■*—. ale nie prze
szkadza, by  gim nastyka nie miąła się udz >lać 
dziew czętom , jako przedmio* ‘nadobow iązkow y, 
tam wszędzie, gdzie rodzic< sobie tego życzą  1 
gdzie znajdzie Bię odpowiedni* liła nauczyciel
ska. Inicjatyw a do tego w yjść powinna od  gron 
nauczycielskich  i od. rad szk o in /oh  okręgow ych . 
R ada szkolna krajow a podL.osła lastępnie że w  
szkołach realnych  gim nastyka według nowego 
planu nauki, zatwierdzonego p i#sz ministra w y 
znań i oświecenia, stanie się" przedmiotem obo 
wiązkow ym , skoro tylko znajdą ;ę warunki, do 
tego potrzebne, to jest budvftki gim nastyczne i 
ukwalifikow ani nauczyciele.

Pozostaje najliczniejsza n&tegorja sakół ś e* 
dnich —  gimnazja. W  tych zakładach dotych
czas nanka gimnastyki jest ptye« miotem nadobo
wiązkowym i to nietylko w Galicji, lecz i w in
nych Drowincji ch monarchj. W  wy ton&niu my
śli, pn-ez wydział Towarzy twa So iła“  we 
Lwowie podanej, zachodzą zdaniem rady 
szkolnej krajowej —  znaci ad (rodności. W pro
wadzenie gimnastyki, jako przŁ (miotu obowiązko
wego, wymaga, aby w każdym normalnym za
kładzie o 8 klasach —  a takich zakładów jest 
w Galicji najwięcej — ustano wiony był osobny 
nauczyciel gimnastyki, a w z kładach o klasach 
głównych i licznych równorzędnych, dwaj ni - 
uczyciele tego przedmiotu, mąjąoy zupełnie r 
wnorzędne stanowisko z innymi nauczycielam 
Potrzebaby zatem — zdaniem rary szkolnej ra
jo  wtj — przysporzyć naszym zakładom kilku
dziesięciu nauczycieli gimnastyki, mających uni
wersyteckie wykształcenie 1 ągąaminą kwa f 
cyjne. Obsónrte. w^bdc zhatiego braku sił na^ 
uczycielskioh, przysporzenie takicn sił jest wręcz 
niemożliwe, a choćby nawet dokonać Bię dało, 
stałoby się z wielkim tylko uszcierbkiem dla in
nych przedmiotów nauki gimnazjalnej, tak, iż w 
wielu zakładach brakłoby sił do udzielania naj
niezbędniejszych przedmiotów, a to pociągnęłoby 
nawet stopniowe zamykanie niektórych zakładów. 
Że tak jest istotnie, dowodzi — zdaniem rady 
szkolnej krajowej — wymownie fakt, iż obecnie, 
gdzie każdy nauczyciel gimnazjalny, mający u- 
zdolnienie do nanczania gimnastyki, może być 
pewnym, iż udzielać będzie tego przedmiotu, a 
temsamem uzyska znaczne pomnożenie swoich 
dochodów, liczba nauczycieli, posiadających ta
kie uzdolnienie, jest bardzo nir znaczna.

Obok tego zachodzi jeszcze — zdaniem ra
dy szkolnej krajowej — druga mniejsza trudność. 
Wprowadzenie gimnastyki jako przedmiotu obo
wiązkowego, którego udzielałoby się co najmniej 
w 16 lekcjach tygodniowo i to przeważnie w 
czasie, przypadającym na lekcje szkolne obo
wiązkowe, a zatęm od godz. 8. do 12. i °d 3. 
do 5. wymaga koniecznie, aby każdy zakład 
rozporządzał oddzielną, przez nikogo więcej nie- 
użytkowaną salą gimnastyczną i boiskiem gimna- 
Btyoznem. Narze zakłady tylko wyjątkowo po
siadają własne sale gimnastyczne i to przeważnie 
tylko zakłady, w ostatnich czasach zbudowane. 
Przeważna część zakładów posłngnje »ię albo 
salami, wynajętemi poza obiębem lokalów szkol
nych, albo salami towarzystw gimnastycznych, 
które obok sal, dostarczają też zazwyczaj także 
sił nauczycielskich. Budowa oddzielnych sal gi
mnastycznych, zaopatrzenie ich we wszelkie

przyrządy, w ym aga znacznego czasu i znacznych  
nakładów  tak ze strony gi lin, obow iązanych do 
utrzym ywania budynków  szkolnych , ju k  ze stro
ny rządu, musi przeto postępować powoli, sto
pniow o. W prow adzenie ryczałtow e nanki bez  
poprzedniego przygotowania, m iałoby tylko to 
następstwo, że nanka ta odbyw ałaby  się w w ię 
kszej ccści zakładów  tylko na papierze, a w r z e -  
czywistonci pozoBtaćby musiał stan dotych cza - 
sowy.-

Rada szkolna krajowa podnosi jednakowoż, 
że powyższe uwagi, mąjąfee przedstawić obecny 
stan rzeczy, nie uprawniają do przypuszczenia, 
aby rada szaolna kraj. nie uznawała ważności 
gimnastyki i sprzeciwiała się zasadniczo wpro- 
v dzenin jej jako przedmiotu obowiązkowego. 
Owszem od lat wielu poświęor joi baczną uwagę 
i stara się o to, aby młodzież miała wszędzie 
sposobność do brania w niej udziału. To też obe
cnie uosą jej wszędzie, wyjąwszy 2 gimnazja w 
Bućzaczu i Brzeżanaoh. Nadto chcąc przyspo
rzyć liczbę nauczycieli tego przedmiotu, przedło
żyła rada szkolna krajowa p. ministrowi wniosę^ 
utworzenia w Krakowie komisji egzaminacyjnej 
dla kandydatów na nauczycieli gimnastyki i 
utworzenia tamże kursów dla kandydatów tego 
przedmiotu.

P. minister zgodził się w zasadzie na wnioski 
rady szkolnej krajowej, a obecnie toczą się ro
kowania z nniwersytstem kr»kowskiem i Towi 
rzyBtwem „Sokoła“ w Krakowie, aby już w n*j; 
bliższym czasie nastąpiło utworzenie komisji 
egzaminacyjnej i otwarcie kurBÓw teoretycznych 
i praktycznych gimnastyki. Rada Bzkolna kraj 
spodziewa się, ie  obie te instytucje po pewnym 
przeciągu czasu wydadzą szereg nauczycieli gi
mnastyki, mających obok ogólnego wykształca 
nia uniwersyteckiego, także gruntowną znajomość 
zasad i celów tej nanki, że równolegle z tern 
rozwijać się bidzie takie akcja o*£oło uzyskania 
dla każdego zakładu osobnych sal gimnasty
cznych. VVtedy ież. ale dopiero wtedy przystą
pić będzie można do urzeczywistnienia myśli, za- 
w rtej w petycji wydziału towarzystwa „Sokoła.*1 
Obecnie wszelkie uchwały, dążące do wprowa
dzenia gimnastyki w gimnazjach jako przedmio
tu obowiązkowego, miałyby tylko znaczenie aka
demickie.
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syjaciół oświaty o szkołach u z u p e ł n i a j ą - " I ; " '

mi, wreszcie Japończyków  z oczam i w m igdał 
osadzonemi.

Górę brał jednak żywioł swojski. Paryżanie 
przedewszystkiem tu przeważali, łatwi do odróż
nienia, z twarzą obojętną, zaledwie powleczoną 
uśmiechem, pobłażającym wszelkiemu izaleństwU, 
usta szyderczo złożone, rzucające komuś ze zna
jomych z niechcenia od ouasu do cz&bu oboję
tnie: — Jak się masz? —  Fizjognomje te blado 
zażyte, jak sUry gips, wypalone od gazu w sa
lach gry, w gabinetach dziennikarzy, gdzie się 
obraca zaledwie godzinę na sen, by pod koniec 
miesiąca módz zanotować zadowalający re
zultat.

Oały świat ten fin de sióole istot bezpoży- 
tecznyoh, pasożytów o długich zębach, żujących 
wszystko, co im podpaduie, o żołądka żarłocznym, 
pełnym lecz nienasyconym nigdy, słowem, ten 
cały Paryż, co bieży na każde nowe przedsta
wienie, goniąc za nowością, świat dziennikarzy 
i włóczęgów, był tam dla przekonania Bię o cu
dach tak tanich w tej sali, przybranej zielone- 
mi sztachetkami, o świecznikach kryształowych, 
będącej zarazem szynkiem, bawarją, kawiarnią, 
salą koncertową i teatrem oraz miejscem balo- 
wem o swobodnem zachowaniu się, z ogrodem 
Armidy.

Wszystko to, razem zebrane, stanowiło Mou- 
lin Rouge.

Ale było też coś więcej jeszcze. Przede- 
wszystkiem był to targ opłacanej rozkoszy, mi
łości otaksowanej, związków chwilowych, handel 
pomiędzy białymi.

Wielkie stolice _ą nowożytnym Minotaurem

Przed zjazdem.
Za miesiąc — pisze Śekoła — zbierzemy 

się na doroczne a X XV II. z rzędu walne zgro
madzanie naszego Towarzystwa pedagogicznego. 
Stolica Podola, Tarnopol, otwiera nam po raz 
wtóry swa gościnna podwoje. W  tej statecznej 
gościnności, okazywanej Towarzystwu pedagogi
cznemu przez wszystkie miaBta Galicji, jest coś 
podniosłego. Dowodzi ona, ża o a ł y  ! r a j  u z n a  
j a  d o n i o s ł o ś ć  z a d a ń  naszych, doniosłość 
Bpr&wy o ś w i a t y  l u d o w e j ,  owego n&jwię 
kszego społecznego haBła w dzisiejszej dobie, ha
sła, które Towarzystwo przed 25 łaty na czele 
swego sztandaru wypisało. Obok uznania, wy
rażanego co roku przez gościnne miasta naszego 
kraju, uznania, krzepiącego i dodającego otuchy 
członkom, mają zjazdy nasze inne jeszcze zna 
czenie. Są one widomym znakiem łączności 
wszystkich członków, porozrzucanych wprawdzie 
w .-óżnych zakątkach, a jednak ożywionych tą 
samą myślą, pracujących dla tej samej idei. 
Tak rzecz pojmujemy, skoro z dalekich okolic, 
z prawdziwem poświęceniem czasu, sił i fundu 
bzów, podążają członkowie na miejsce zjazdu, 
niemal wyłącznie w tym celu, aby zamanifesto
wać tę wspólność idei.

Od czasu założenia Towarzystwa pedagogi 
eznego, jednego z n a j p i e r w s z y  o h,  jakie 
powstały w erze konstytucyjnej, pcwBtało w kra 
ja wiele innych towarzystw o różnych celach 
tow&rtyskich i humanitarnych. Towarzystwa te 

! odciągały pewną liczbę wybitnych członków na- 
| szemn Towazystwu, powołując ich jużto do prze- 
j wodniczenia, już też do innych ważnych czyn- 
I ności. Mimo to Towarzystwo pedagogiczne woale 

nie osłabło lecz s t a t e c z n i e  w z r a  ta. Je-
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dnak nie te uwagi o ciągłym rozwoju naszego 
Towarzystwa są celem niniejszego artykułu. Ma
my zamiar wskazać z a d a n i a  w a l n y c h  
z g r o m a d z e ń  i p r a c e ,  które nas czekają 
w najbliższej przyszłości. Obok celów towarzy
skich, obok manifestowania żywotności Towa zy- 
stwa, jest rzeczą pożądaną, aby każdy zja 1 
walny zajął się jakąś donioślejszą sprawą peda
gogiczną lub sprawą,, oduuszącą się dp sto sur 

ów wewnętrznych Towarzystwa, ażebyśmy ani 
na chwilę nie pozbyli się tego żywego tętna, 
zapewniaiąoego sam raźniejszy rozwój na przy
szłość. Zgadnie z temi zadaniami walne zjazdy 
Towarzystwa pedagogicznego zajmowały się isto
tnie wszystkiemi ważniejszemi sprawami, mające- 
mi związek ozyte ze sprawą oświaty w ogóle, 
ozy ze szkolnictwem, czy wreszcie ze stosunka
mi prawnami nauczyoieli.

W  ostatnich kilku latach walne zjazdy To
warzystwa pedagogicznego wypowiedziały po
ważnie 
‘ Prz-_
ey -ch  p r z e m y s ł o w y c h  o p r «  e c i ą ż e n i u 
młodzieży w szkołach publicznych i pensjona
tach prywatnych, o p o t r z e b i e  r e w i z j i  
p l a n ó w  n a u k o w y c h  i k s i ą ż e k ,  o ko
nieczności zakładania c z y t e l ń  l u d o w y c h  
przy szkołach i w kilku innych ważnych i ży
wotnych sprawach wychowania publicznego 
Wkrótce potem doczekały się te sprawy 
twienia. W chwili obecnej, bezpośrednio prawie 
po nohwaleniu ustany o stosunkach prawnych 
nauczycielskich z d. l f  czerwca 1892 i po do
konanej reformie planów naukowych i wydaniu 
instrukcji, nie ma na razie żadnej donioślejsz 
i rawy ogólnej, należycie przygotowanej pf,<’ 
obrady tegorocznego zjazdu Odezwa zarządu 
głównego Towarzystwa pedagogicznego v spra
wie nadsyłania kwestyj na walne zgromadzenie 
nie odniosła dotąd skutku, co samo wskazuje, że 
nauczycielstwo uznaje chwilową niemożliwość do- — 
tykania rewizji ustaw i innych Bpraw szkolnych. —- 
Należy przeto zastanowić się, czem zająć ~ię po- ja 
winien zjazd tarnopolski i co powinno stanąć na 
porządku dziennym zjazdów najbliższych

Dwie sprawy przedewszystkiem powinny ^ -  
być omówione i do załatwienia zarządowi głó- ĵ, 
wnemu przekazane: założenie T o w a r z y s t w a  
w z a j e m n e j ' p o m o c y  członków Towarzystwa n;^. 
pedagogicznego i obmyślenie środków rozbudzę- Ugr 
nia bardziej ożywionage mchu w oddziałach, ^  2. 
tudzież zebranie materjałói d. ntualnej i 
wizji statutów Towarzystwa. Sprawy te zarząd 
już w części przygotował. Opracowany z uchwa
ły brodzkiego zjazdu projekt statutu Towarzy
stwa wzajemnej pomocy, będzie drukiem ogłoszo
ny, fachowej komisji do oceny przekazany i od
działom pod rozwagę rozesłany.

Z j a z d  j u b i l e u s z o w y  w roku 1894 bę
dzie miał zupełnie odmienna zadanie od innycb.
Obok uroczystości jubileuszowych, przygotowuje 
zarząd na ten zjazd kilka zagadnień pierwszo
rzędnego znaczenia.

Zjazdy następna powinny zastanowić się nad 
rezultatami dokonanej przez władza szkolne re- o z 
formy plauów naukowych, nad wartością nowych 
książek, które jużto są w draka, już też wyda- *§ 
ne będą w roku 1894., wreszcie nad sprawą, •S."* 
niezmiernie doniosłą dla nauczycieli w ich stc- 7S 
sunkach służbowych, r. mianowicie nad przygo- 3  jj* 
towaniem m&terjałów do wydania p r a g m & t y -  *5.< 
k i s ł u ż b o w e j  i do rewizji ustaw o i t o s u n -  
k a o h  p r a w n y c h  nauczycielskich, zwłaszcza 
artykułów,traktujących o k a r a c h  d y s c y p l ?  
c a r n y c h .  Co do rewizji u s t a w y  o p ł a 
c a c h  n a u c z y c i e l s k i c h ,  zdania są podzie
lone tak w sferach ustawodawczych, jak w łoni 
samego nauczycielstwa: jedni pragną mieć sy
stem osobowo-klasowy, inni system miejsoowo- 
klasowy, wszyscy zaś zapewne zgodzą się na to, 
że płaca minimalna jest za n i s k a .  Co do rew. 
zji paragrafów o karach dyscyplinarnych ró
wnież istnieją zapatrywania bardzo różnorodne. 
Rzecz ta wymaga wszechstronnej dyskusji i po 
równania Btanu rzeczy n nas z ustawami w ic 
nych krajach monsrchji. W  każdym razie jest 
rzeczą konieczną wszystkie te kwestje skrupula-
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Ameryki, Greka, uwijającego się zawsze po p*l j który codziennie pożera tysiące dziewic. ’  
yża, Turków, przyozdobionych czerwonymi feza- | Miejmy odwagę wszystko powiedzieć: bez

tego ostatniego dodatku, Monlin-Rouge, pomimo 
swycl krat, luster, dekoracji, muzyki, tekturo
wego słonia i szybkich śmig wiatraka nie 'aro 
biłby ani grosza.

Paryż, to światło, niech i tak będzie. I broń 
Boże, nie nastajemy n jego sławę.

Zresztą nie można temu zaprzeczyć: Paryż 
to Ateny nowożytne, to smak wydoskonalony, 
umysł delikatny, pomysłowy, gorączkowy, za
wsze przytomny, który tka piękne płótna i su
kna z nieporównaną zręcznością, ryje bronz, 
ciosa kamień i marmur, jak nikt w świeoie, 
sieje słowa i myśli ■ łatwością, rolnika, sypiące
go swe ziarno w bruzdy. Ale bądźmy szczerzy, 
Paryż dla cudzoziemca na wakacjach, dla po
dróżnika bez ogniska domowego, to przedewszy- 
stkiem raj Mahometa, to Eden rozkoszy, wyraz 
wyszły 1 mody, dobitny; wreszcie źródło
użycia wszystkiego, co kusi i potępia redzaj 
ludzki.

Jadło wyborowe, wina doskonałe, oddzielne 
restauracyjne gabinety, przysmaki stołowe, pie
szczenie zmysłów, to winien Paryż gościowi, 
przychodzącemu utopić tu swe oszczędności.

Najwidoczniej Paryż się z lego doskonale 
wywiązuje, skoro gość powraca na drogi sezon 
bardziej szalejący 1 zapalony do przyjemności.

Moulin-Rouge wiedział napewno, że zrobi 
dobry interes. Przy dźwiękach ogłuszającej 
orkiestry, gwiazdy kaukazkie przekraczały gra
nice swobody, dozwolonej przez policję, patrzą
cą okiem pobłażzjąoem, a za 00 dawniej dosta
łyby się do kozy. Lecz oóź, postęp idzie na
przód, trudno tylko „postępem1' to nazwać.

I Sceny, przy których powstałyby włosy na 
głowach naszych dziadków, odbywały Bię w kio

skach pod taką postacią, iż musiały sprowadzić 
konwulsje na niedoświadczonych.

Tego wieczora nie można było się poruszać 
swobodnie. Ścisk był nadzwyczajny.

Tłumy kaftaników, fraków, jeśli wolicie, 
okrywek i sukien różnego koloru, płynęły po
woli jjnzwą tej świątyni np&dka, tak zbite i ście
śnione, że nie było gdzie szpilki włożyć. Ani 
jednego stołn nie yło wolnego.

Na lewo od orkiestry, na estradzie, dobrze 
znanej wszystkim, którzy weszli do tego zakła
du prosperującego, siedział mały człowiek przed 
kafelkiem piwa, którego nie tknął jeBzeze, zacho
wał jedno krzesło obok siebie, oczekując wido
cznie na kogoś.

Na pierwszy rzut oka można było rozpo
znać małego starnszka 1 H&wru, podróżnego, a 
raczej jednego z podróżnych jachtu .Albatros*, 
nauczyciela pięknego młodzieńca, któremu towa
rzyszył, jednem słowem Piotra Bróeheuz, prze
robionego na uczonego cudzoziemca pod imie
niem Petrusa.

Widok jego wzbudzał zupernc zaufanie.
Z  głową myśliciela i filozofa, łagodny i pra

wie trwożliwy, a co najmniej nieśmiały, cichy i 
skromny, tworzył rażący kontrast 1 bawiącym 
się tłumem. Z  obliczem, jak aktor wygolonem, 
o rysach ruchliwych i subtelnych, nosie orlim, 
oezach szarych z krzaozastemi brwiami, przed
stawiał wszystkie cechy spokojnego zadomowio
nego obywatela, który przypadkiem zabłąkał Bię 
w "to miejsce uciechy .Płace of amu«ment.“

Od czasu do czasu spoglądał na zegarek, 
wielki chronometr, * tóry zapewne musiał wska
zywać godzinę z doskonałą ścisłością.

Około jedenastej twarz mu się cokolwiek
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rozjaśniła, lecz tyle zaledwie, co pusty krajobraz g  
pod bladem promieniem grudniowego słońca. Ujrzał 2  
właśnie idącego naprzeciw siebie młodego ozło- *  
wieka, torującego sobie drogę między Waniami.

I nasz Rodriguez, ubrany z rzucającą się 
w oczy elegancją, o twarzy szczerej i wesołej, 
z cygarem w ustach, znalazł się wkrótce przy 
nim.

— I cóż? —  zapytał starzec Bwego ucznia, 
zaledwie ten zdążył nsiąśó na zachowanem dla 
niego krześle.— Wiadomości dobre?...

—  Doskonałe...
— Wszystko idzie dobrze?...
— Cudownie...
— Colombey’owie byli w Chesnzy
—  Spędzili tam dzień cały...
— Widziałeś tę młodą panienkę?...
— Widziałem.
— Cóż mówiła?...
— Zawsze ta sama ipi *ka...
— Szaleje za swym sąsiadem ?.,.
—  Nie jeszcze...
— Ale będzie szalała?...
—  Być może...
— Przyznaj, Jasiu J iż jest zachwycającą.
—• Tak saohwyc&jaoą, że zbrodnią jest

oszukiwać ją... Co za słodycz anielska... uczucia 
pięknr szlachetność, przebijająca się w każdym 
wyrazie...

—  Auioł, jednem słowem!...
— Doprawdy, anioł, jakiem się nie spotyka 

tuzinami, mój stary ojcze! Chciałaby wszystkich 
koło siebie widzieć szczęśliwymi.

—  Lilijka —  dodał ironicznie nauczyciel.— 
Kochasz ją może, Jasiu?...

—  Nie... (0*10 dateay
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tnie zbadać, omówić należycie . sibrmnłować tak, 
aby cała sprawa mogła być kiedyś stanowczo, 
a po ełu3zności jat uregulowaną.

K R O N I K A .
Pamlętalmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Ojarjusz lwowski.
Ś r o d a  14. czerwca.
Teatr letni: Przedstawienie magiczne Chevaliera 

Thorna. Początek o godz. 8. wieczorem.

lak to nazwać? Wychodzące we Lwowie pismo 
Przrgląd, zamieszcza w nagłówku ogłoszenie od 
wydawnictwa, ie począwszy od 1. lipca rb.. czytel
nicy tego pisma, mogą 'prenumerować wraz ® Pr i e- 
glądem i Bluszcz, pismo ilustro rare dla kobiet, 
w Warszawie wydawane.

Gdy wydawnictwo D ziennika Polskiego m& 
umowę z właścicielem .Bluszczu i ma wskutel. 
tegu wyłączne prawo ogłaszania prenumeraty i 
dołączania do sw“qa pisma numerów „Bluszczu “ 
po znlionej cenie —  zdziwieni lakiem postą 
pieniem Przeglądu, odnieśliśmy się do warszawskie 
go wydawcy z zapytaaiem i otrzymaliśmy odpowiedź 
że wydawnictwo Przeglądu  uczyniło to bez WiS- 
dzy i zezwclenia właściciela pisma „Bluszczu."

Ostrzegamy zatem ogół czytających, aby me da
wał się brać na lep tVC>l fałsZYWych OgłOSZSÓ, 
które tern są karygodnie,'sze, że wydawca Bluszczu, 
jako zamieszkały w Królestwie, nawet bronić się 
nie może. Z naszej Btrony poczyniliśmy odpowiednie 
kroki sądowe, w celu zabezpieczenia naszego wyda
wnictwa od takiego wyzysku

Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei państwo- 
wycb, p. D e y m a, powrócił po kilkudniowym po
bycie w sprawach słutbowyoh w Wiedniu do Lwowa 
i objął w ubiegłą niedzielę urzędowanie. — P. Teodor 
P o 11 a k, znany wirtuoz-fortepianista, ulubieniec pu
bliczności lwowskiej, osiedla się we L wowil jako 
profesor gry fort pianowej w najwyższej klasie szkoły 
p. Marji Markowej. — Juljusz Z e y e r, zn<..:omity 
poeta ozeski, przybyć da Krakowa.

Nekroiogja. Rozalia z Kalinowskich F e d e r o -  
w i c z o w a ,  żona budowniczego p. Adama Fedoro
wicza w Krakowie, zmarła tamże przeżywszy lat 58. 
— Dnia 19. bm. zmarł ks. A n t a ł k i e w i o z ,  
proboszcz w Podegrodziu.

Kalendan Środa (21.): Alojzego Gon z. Wschód 
słońca o gcdiinic 4. minut 5, zachód o godzinie 7. 
minut 58.

Kal end,  my ś l i ws ki .  Wolno polować na 
jelenie i sozły (rogacze), ptactwo wodn„ z. ogólności.

Zdobycze etnograficzne podróżników pol
skich. Dyrekcja wystawy krajowej uchwaliła urzą
dzić na przyszłej wystawie dziM pod powyższym fy- 
tjłem, którym zajmuje się znany podróżnik i przy- 
rodnik y-ref. Siemiradzki Współudział ewó. przy
rzekli już znakomity pod<ó>.nik Dybowski z Paryża 
i Janikowski z Warszawy. Okazy, zebrane w Bra- 
zylji przez p. Siemiradzkiego, które wystawione były 
niedawno we Lwowie, znajdą w tym dziale pomi9- 
szczenio. Spodziewać się należy, że magistrat m. Kra
kowa nadeszle na wystawę zbiory po śp. Klugerze i 
zbiór prof. Dybowskiego z Kamczatki.

Ks. Adam Lubomirski, właściciel Miżyńca (w 
Przemyskiem) zgłosił na wystawę pawilon objętości 
TOS- Ł-fcszpolradai* koło tego pat i łonu za
mówił 1000 m. Q ,  na których zamierza urządzić 
ogródek, jtauowiący równocześnie wystawę szkółek 
ogrodowych. W pawilonie tym m:eśoió się będą: 
przedsiębiorstwo naftowe, leśnictwo, gospodarstwo 
ogrodowe, łowiectwo etc. Plan na pawilon robi znany 
architekt p. Talowski. Biorąc na uwagę pięl:ną wyo
braźnię p. Talowskiego, liczymy ni to, że pawilon 
ks. Lubomirskiego będzie jeduym z najpilniejszych 
na wystawie krajowej.

„Czarna git>łda“ gratuje w tym roku nietylko 
po wałach hetmańskich, ale tamnje komnnikat:ę na 
chodnikach ul. Karolo Ludwika i Hetmańskiej. Tłu ■ 
my pejsatych chalatowców od wczesnego ranka do 
późnego wieczora prowadzą tam interesy, a publi
czność zmuszona jest schodzić z t-hodników na środek 
ulicy. Na wałaoh zaś wszystk.e ławki zajmują ei 
giełd»iarze, zeszpecsjąc w ten sposób jedynie miejsce 
spacerowe r śródmieściu. O ile nam wiadomo, istnieją 
przecież rozmaita przepisy, wzbraniając? tamowania 
komunikacji. Otóż zwracamy się z prośbą do mag 
tratn i policji o interwencję i wzięcie publiczności 

w obronę przed tą szarańczą
Mianowanie. Radca ia»bnnkowy najwyższej/izby 

obrachnnkowej, hr. Antoni L e d o e h o w s k i ,  miano
wany starszym rrdeą rachunkowym.

W krakowskiam towarzystwie wzajemnych ubez
pieczeń mianowani zostali przy dyrekcji w Krakowie 
adjunktem I. klasy : Edmnnd Piotrowski; adiunktem 
II klasy: Kazimierz Piotrowski; asystentami! klasy: 
Antoni Bocheński i Jan Ryde!; asystentem I !  klasj 
Zdz law Rittersohild; w reprezentacji czerniowieokiej 
asystentem II. klaBy: Tytus Faszoze fsk i; w repre
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L W m  U  młodzież
jako czyanlk wychowawczy w domu I w szkole

(Przegląd wydawnictw z ostatnich lat kilku).

[Ciiy dalssy.j

Z bogata) skarbnicy przyroay czerpać za
cięto opiero w czasach ostatnich, uprzystępnia
jąc dla ogółu ten ważny dział nauk

Dawniej była to u ieiętność, rzec można, 
wybranych jedynie, nie zastanawiano się bo
wiem nad rolą, jaką ten dział wiedzy, wyja
śniający najbardziej obchodzące człowieka zjawi
ska, odegrać powinien w rozbudzeniu fuikcyj 
umysłowych dziecka.

Przez dłngi czas w pierwszych książkach i 
czasopismach dla młodzież/, prowadzonych wzo
rem inicjatorki tego odlania literatury, Klemen
tyny z Tańskich Hofmanowej (która jedaak za 
redagowanie i stworzenie „ R o z r y w e k "  —  na 
najwyższą wdzięczność i nznanie sobie zasłużyła) 
nie było nawet mowy o naukach przyrodniczych. 
W  wiele lat później dopiero n „ t y g o d n i k u  
d l a  d z i e c i "  redagowanym przez Iguucego 
Chrzanowskiego, uwzględniono nieco dział przy
rodniczy pod ogólną nazwą H i s t o r j i  n a t u 
r a l n e j .

H> ł w ychow aw czy z tej epoki, (rok  1 ■ > 
mniej jOęj) 'nz- ważnie nsrakter cen
ciow y i e t y c i i - , .  .. V Y  -> ni -
wpraw dzie pom ijaną, ale traktowano ją , jako 
kwestię poboczną.

Szło przede wszystkiem o wychowanie i 
wykształcenie dobrych Polaków i Polek, zacnych 
p»d względem aczącia narodowego oby wat'li 
i 'mju, ztoeowano zaulm wszystkie śi-odfci pada

zentacji lwowskiej praktykantami egzaminowanymi: 
Biliński Roman i Isakowicz Antoni.

Wiener Zeitung ogłasza, iż kandydat notarjalny 
Łucjan Marynowski we Lwowie, mianowany został 
notariuszem w Brzeżanaeh.

Przeniesienia, p. Karol Sosnowski, urzędnik 
filji banku austro-węgierskiego w Czerniowcach, prze
niesiony został do takiejie ńlj; w Stanisławowie.

Odznaczenia. Prezydent jenerainej dyrekcji kolei 
państwowych dr. Biliński otrzymał od króla wurttem- 
bergskiego wielką wstęgę orderu Fryderyka.

Papież Leon XIII nadał p. Henrykowi Szeli- 
skiemu, właścicielowi dóbr i posłowi na Sejm kra
jowy order komandorski św. Grzegorza.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asysten
tów pocztowych: Dyonizego Męcińskiego z Jarosławia 
do Przemyśla, Mojżesza Lindenbanma z Białej do 
Stanisławowa, Jakóba Saliteimana ze Stanisławowa i 
Wojciecha Dnjanowicza z-' Tarnowa, obudwóoh do 
Lwowa. Włodzimierza Lwa z Bochni do Stanisławo
wa, Bronisława Tyczyńskiego ze Stanisławowa do 
Krakowa, Józefa Serkowskiego z Krakowa i Autoniegc 
Gettera ze Stonisła.»owa, obudwóch do Lwowa.

Kasa chorycn m Lwowa. Wybrany w dnin 
28. maja rb. zarząd Kasy chorych m. Lwowa, ukon 
stytnował się w obecności komisarza urzędowego p. 
Strzelbickiego, dnia 14. bm. wybierając swym pre- 
zeszm pana Adama Muss i l a ,  a zastępcą p. Filipa 
Bezena.

. Poczem jednogłośnie uchwalono wyrazić pisemne 
nznanie ustępującemu prezesowi p. Gubrynowiezowi, 
bawiącemu obecnie na kuracji w Wiesbadenie, za 
jego przeszło 4 letnią działalność prezesowską, 
w skntkaeh nadzwyczaj dodatnią. Najbliższe posie
dzenie zarządu odbędzie zię w piątek, dnia 28. 
czerwca rb.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
latura w tym czasie była -j- 17T ’C.. najwyższa 
+  22*2,>C., najniższa - f  13T“C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiati będzie co do kierunku połudn.- 
zachodni, co do siły mierny (3 — 4 ); średnia tem
peratura doby pozostanie około -+■ 18UC., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względną wilgo
tność powietrza około 70 proc.; opad deszcz chwilo- 
w j, zresztą pogodnie.

Przed pogrzebem śp. Lenartowicza mówiono 
—  pisze Czas —  jakoby jeden z uczniów uniweBy- 
tc-iu miał był mieć mowę nad grobem, ale przeszko
dził temu zakaz policji krakows  ̂ ej, a następnie 
namiestnictwa. Jesteśmy upoważnieni ze strony naj
poważniejszej i najbardziej uprawnionej, sprostować 
tę myl ną  wiadomość i donieść, że ani t9 władze, 
ani żadne inne, zakazu taki ego  nie wy da ł y .

Bal hr. Romanów Potockich. Drugi dzień 
wyścigów krakowskich zakończył się świetnym balem 
w hoteln Saskim. Był to coroczny, tradycjonalny bal, 
wydawany podczas wyścigów przez hr Roroanów 
^otookieb. Bal udał się znakomicie i pozostanie 
w pamięci Krakowa. Całe towarzystwo krakowskie i 
wszyscy goście, przybyli na wyścigi, biali w nim 
udział. Do mazura stanęło 40 par. Do kolacji nsia 
dło przesiło 150 esób. Na balu byli obecni między 
innymi: p. namiestnik, jen. Windisohgraetz, jen. Zie 
mięcki. jen. Geldjrn, delegat p. Laskowski,!ks. Wło- 
dz: mierz Czetweityńsk, ks, Maciej Radziwiłł itd

Nazajutrz odbył się bal w pałacu hrabstwa 
Andrzejów Potockich „pod Baranami**.

Królem kurkowym w Krakowie został wybrany 
ubiegłej niedzieli 'p. Sebastjan J a w o r z y ń s k i ,  tam
tejszy architekt i budowniczy.

Z Uniwersytetu lagieiloóekieoo. P. Nst i
We ind l i n g .  rodem _i_Wi«Iiozki, otrzymał na kra
kowskim univ ersyteeib stooień doktora wszech nank 
lekarskich. . . .

Z djecez]i krakowskiej. K kardynał Dnna- 
jewski zamianował ks. Józefa Kuf l a ,  proboszcza 
w Bierzaoowie, poddziekanem dekanatu wielickiego i 
równocześnie udzielił mu odznaki, zwanej Expo$\ 
torium canonicale.

W sprawie spadkowej po śp Wiktorze Os ł a
w s k i m , wyjeebał wczoraj prof. dr. Zo l l  do Pa 
ryża. Zwłoka w wyjfździe —  jak donosi Czas — 
spowodowaną została tern, że obecnie dop.ero otrzy
mał legalizowany duplikat aktu naturaiizi oji śp. 
Opawskiego, jako poddanego austrjackiego, który to 
akt dla przeprowadzenia pertraktacji spadkowej jest 
konieczny.

Egzamin paóetwowy na budowniczego złożył 
w namiestnictwie p Wivtor Juf f e  z Tarnopola.

Godne naśladowania. W dniu 15 bm urzą
dził tak, jak roku zeszłego, w majątku swoim Cie 
niawis powiecie grybowekim, Karol br. Brunieki, 
majówkę dla dzieci szkół Indowych Cieniawy i My 
stlerwa. Serce się radowało — pisze nasz korespon
dent —  patrząc na tę dziatwę, ■ świąteczne stroje 
przybraną, z chorągiewkami i lampion1 mi w rękach, 
defilującą przy śpiewach po prześlicznie urządzonym 
w Iesie parkn cieniawskim Dalej odbyły dzieci, tak 
chłopcy, jak i dziewczęta, wyścigi do mety o wyzna- 
czoae premie, puszczono kilka balonów, a w końcu 
udano się na chnśtawki, w których to zabawach sam 
włiśeiciel czynny brał udział, łącząc swoją gościn
ność i trndy r podejmywaniu tak dzieoi, jak ciała 
nauczycielskiego, wreszcie sproszonych gośoi, w

gog.ozne ku osiągnięcia tego celu. Naa«.ę uwa
żano raczej za mateirjał, którym się umysł czy 
telnika wzbogacać był winian, niż za środek 
rozwinięcia go i przygotowania do samodzielaego 
myśleniB. Dopiero w ostatnich kilka latach, 
zwrócono baczniejszą uwagę na to dragie meto
dyczne znaczenie nanki, i starano tię ją w 
mniej lub wiecej szczęśliwy sposób laiytkować 
dla korzyści i zabawy młodych czytelników. 
Za środek posłużyły naprzód nanki przyrodni
cze, które też nareszcie zyskują obecnie właściwe 
miejsce w sprawie wychowania.

Z  nielicznych dziełek treści przyrodniczej 
wydanych w latach ostatnich, które dostały się 
do rąk naszych i istotnie wzbogacają dział lite
ratury dla młodzieży, odznacza się przedewszy- 
stkiem nisz rykłemi zaletami pomysłu i obro 
bieiiia, krążka pod tytułem D o k t o r  M i c h o -  
ł a p s k i ,  napisana przez Erazma Majewskiego. 
{W  rszawa, nakład Gebethnera . Wolffa 1890).

Antor, zaszczytnie znany w szeregu popula
ryzatorów wiedzy przyrodniczej, zdobył się ta 
na pomysł wysoce oryginalny, choć przypomi
nający nieco fantastyczne twory wyobraźni Jules 
Verne’a, które, jak riadomo, cieszą się szerokiem 
aznaaien w rferach młodych i starych czytel
ników, W  dziełka p. Majewskiego wprowadzeni 
jesteśmy do gabinetu zapalonego entomologa, 
który przegląda „ c  świećo nadesłaną kolekcję 
tatrzańskich owadów, spostrzega przyczepiony 
do skrzydełek jednego z tych sześcionogów, 
mikroskopijny rękopism Dokument ten opiewa
0 losach pewnego lorda, który znudzony życiem
1 światem, ‘ ako prawowity Anglik, paszcza się

podróż do Indyj wschodnich, gdzie jakiś fa
kir obdarsa go fUsjeczką cudownego płynu. 
Znudzony lord, odwidza z kolei i nasze Tatry,
11*  8Próbować działania eliksiru.
Skutek jest taki, że zostaje zmniejszony do 
rozmiarów przeciętnego komara, a zgubiwszy

nroezą i harmonijną całość, — a dodać należy, że 
236 samych dzieci brało ndział w tej zabawie, o 
której już od pół roku marzyły.

Z Towarzystwa politechnicznego. Dziś we 
środę urządza Towarzystwo politechniczne wy c i e 
czkę naukową do młyna paro1 ego p. Leona 
Thoma (Janowskie). — Punkt zborny o godzinie 6 
w lokalu towarzystwa. W razie przeszkody odbędzie 
się dyskusja w sprawie centralnej stacji elektry
cznej

Prezonta Namiestnictwo nadało opróżnione gr. 
kat. beneficjum w Woli zaderewaokiej rządowego pa 
tronatu ks Mtłesynrz„wi Dzerowiczowi, dotychcza
sowemu gr. kat. proboszczowi w Chlebowicach świr- 
s kich.

Obchód „Wianków" urządza w Przemyślu na 
Sanie, w dniu 9. lipca rb. komitet tamtejszy pod 
przewodnictwem p. Hugona Królikowskiego. W ob
chodzie biorą udział przemyskie towarzystwa: mu
zyczne i dramatyczne, oraz lwowskie „Echo** i chór 
„Sokoła". „Sokoł“ lwowski organizuje podobno na 
ten dzień wycieczkę osobnym pociągiem do Prze 
myślą.

Wisiki poia. nawidził gminę Nehrybka pod 
Przemyślem, w dniu 18. bm. Pomimo energicznego 
ratunkn ze strony przemyskiej straży pożarnej, oraz 
wojskowości, zgorzałi około 60 budyniów.

W sprawie budowy nowego gmachu dla dy
rekcji kolejowej w Stanisławowie, delegaci stanisła
wowskiej rady miejskiej dr. Szydłowski i dr. Nim- 
hin mieli w piątek dnia 16. b, m. posłuchanie we 
Wiedniu u prezydenta p. Bilińskiego. Po wysłuchaniu 
obu delegatów, dr. Bański zgodził się na to, iż 
gmsch dyrekcyjny t  Stanisław i rie wybuduie sama 
jene.alna dyrekcja we własnym zarządzie, według do
tychczasowych pJanór* za sumę 170 000 zł,

Straszna Zbrocnia. z Kołaczyc donoszą, że w 
sobotę niejaki Antoni Wiejowski, rzeźnik, 36 lat li
czący, zamordował w tem miasteczku swą rodzoną 
matkę, staruszkę, 67 lat liczącą; mianowicie odciął 
jej głowę toporem, poczem całe ciało w drobne ka
wałeczki po ‘ ckał, a kiszki i płuca osobno na ziem'ę 
wyrzucił. Łotra tego bano się zrazu aresztować, aż 
w końcu żandarm go ujął i 8knł w kajdany. Mie
szkańcy tak byli przerażeni tą zbrodnią, iż przez całą 
noc nie spali.

Posady suplentów. Minister Gautsch wydał 
rozporządzenie, na mocy którego na przyszłość przy 
gimnazjach, szkołach realnych, seminarjacL nauczy
cielskich męsk nh i żeńskich posady suplentów nie na 
jeden rok tylko, j-,k dotychczas, lecz na czas po 
trzebny mają być obsadzane. Jako dzień wstąpienia 
do służby ma być uważany dzień, w którym snplent 
staje na usługi; gdy się okaże potrzeba otwarcia 
paralelek, rada sztfolna może natychmiast należy 
tośó potrzebną asygnowaó i postarać się w minister
stwie później o zatwierdzenie.

Z Leoben Czytelnia polska akademików górni 
ozyoh w Leoben, zaprosiła p. Leona Syroczyńikiego, 
inżyniera góra. Wydziału kraj. i docenta politechniki 
lwowskiej, na swego kuratora

P. Ja DybOW zi miał w je nej z sal paryskiej 
giełdy handlowej nowy ciekawy odczyt o wielkich 
korzyściach , jakie obiecują handlowi francuskiemu i 
kolonizacji nowe, oaeryte i zbadane przez niego 
kraje.

Na wystawie W Chicago okryto kradzież bile
tów wejścia prowadzoną przez dozorców na wie'ką 
skalę. Dyrekcja przypuszcza, że 5 —7000 biletói 
dziennie kradziono i odprzedawano.

DramatYCzna acana rozegrała się w ubiegły 
wtorek w izbie francuskiej. Przemawiał Baithon za 
Rfcglciowem odnawianiem. iaby_ Wśród )pgo mowy | 
młody deputowany depa.tameiuć lyzszej Saony, Chau- 
dey, uczynił na głqs uwagę, dotyczącą kumuny z r. 
1871, a dla niej niepochlebna Na to znany komn- 
nard Cluseret z i wołał: „Jesteś pan za młody, aby 
mowió o komunie “ — „Nie jestem lak młody — 
odparł Chaudey — aby nie pamutaó, ê pańscy 
przyjaciele zamordowali mi ojca w roku 1 8 7 !“ 
Podwójną 'ialwa oklasków powitała 'zba ten wykrryk 
młodego posła.'

Z życia towarzyskiego. Wczoraj o g. 7. wie
czorem, odbyła Bię w kościele 00. Jezuitów we 
Lwowie ślnb p. Andrzeja Strzemię O h w a l i b o g a ,  
właściciela dóbr Kasina wielka syna śp. Mieczysła
wa i śp. Wandy z Szerszeń3kich, Chwaiibogow, b. 
właścicieli dóbr Węohadłów w Królestwie PolsKiem, 
z panną Ce l i n ą ,  córką Karola i Krystyny ;e Szla
gierów, Firlejów B:elańs!<ioh, b. właścicieli dóbr 
Tnrze.

Popis. Wczoraj odb/ł się p pis klas niższych 
koncesjonowanej szkiły muzycznej pani KI Markie- 
wiczowei Z pomiędzy licznego grona uczniów i 
uczennic wyszczególnili się najwięcej mały p. Mark 
i jeszcze młodsza jego siostra, obok zaś nioh panny 
Wodzmska. Wenzlówny, Toglówna Freuadówna i 
Kowalska, a wreszcie mały Markiewicz. Nr-nkę udzie
lały w szkole, opróc* pani Markiewiczuwej panie 
Szymańska i Czemeryńska, pomyśluy więc wynis 
wczorajszego popisu dzielą one co części z kiero
wniczką szkoły.

Egzamin, w  żeńskim, wychowawczo naukowym 
zakładzie p. Marji Z a g ó r s k i e j  (u ! Czarnieckiego 
1. 12), odbędzie się egzamin publiczny za diugie

fliszeczkę, której zawartość mogłaby go znów 
przywrócić do wic. tości iiormalnej, błaga w roz 
paezy o pomoc. Uc*ony przyrodnik nie tracąc 
ani chwili, zaopatruje się w drugą flaszeeskę, 
nłynu wysłaną pop -zedaio przez Anglika do 
Loudynu i skarłowapiały, puszcza się na poszu
kiwania w dolinę Białej Wody. Przygody dwóch 
bohaterów składają gię na dalszy wątek opowia
dania, na tle. którego autor żywo i barwnie 
rozsnuwa muóstwo ciekawych wiadomości z 
dziedziny entonomi og ii i świata zwierzęcego w 
ogolę. Szczegóły te podano w sposób łatwy 
i zupełnie natural|M wiążą się z logami bohate
rów, tworząc z nim' zwartą, nierozerwalną ca
łość. Książka, pr*^zn:czona dla młodzieży do 
lat 14 mniej z.jęcej. jest w stanie zadowolić wy
bredne nawet wymagania 1 zajmie ona czytel
nika, zaciekawi, a jednocześnie będzie mu w 
stanie przynieść znaczno korzyści. Ii > wtłacza 
też dziecku pewnej ilości suchych formułek, 
lecz uczy je  myśleć, spostrzegać, porównywać, 
roBSzerzając w; sposób bardo umiejętny zak es 
jego poglądu ńa świat i otaczające go cuda 
przyrody. Z  pomiędzy mnóstwa faktów, jakie 
nasuwa dział, przez autora opracowany, wyb:era 
on najbirdzipj interesujące i pouczające, zazna
cza nierozerwab łączność, która spaja 
stkie te ogniwą splątanego łańcucha prayr°dy 
wskazując nakoniee pewne nieugięto prawa, k ,<5 
rym one podlegają.

Mniej zalet posiada książka pod tytułem 
„Mój dobroczyńca8, gdyż aawartoś jej z ko- 
wa nie wiąże się tak ściśle z fabułą: a przeto 
nie potrafi zainteresować m łodocianych  u ysłów. 
Autorką jej jest p Wójcicka, głośia przed kilku 
laty z ułożeuia w ybornej mapy poglądowej Kró 
lestwa Polskiego. Treść dziełka w ogólnych za
rysach przedr awia się mniej więcej w ten spo
sób : D o  rodzinnego domU bohatera powiastki, 
Janka, zjeżdża na wakacje daleki jego krewny

półrocze w dniach 2 !  i 22 bm. W tych też dniach 
można będzie oglądać wystawę robót ręcznych uo renie 
tego zakładu.

■--------■==«®8£̂ OC3l8g>e»-----------
Nową przygodą pani Balsambaumowej p. t.

„ P o ń c z o c h a  Re b e k i ,  c z y l i  nie s z w i s t a j  
na s w o j e ż o n e " ,  napisaną wierszem przez „Przy- 
jaeiela**, a ozdobioną rysunkami Kruszewskiego, za
mieszcza Śmigus w nr. 12 z dnia 15. czerwca br. 
Numer ten jeat niezwykle okazały; zawiera dwa do
datki, a zdobią go pełne hnmeru rysunki Brunona 
Tepy. Prócz mnóstwa tryskających dowcipem dro
biazgów wierszem i prozą, znajdujemy „Listy z Ar 
gentyny** „Quargeldnfta" ; humoreskę „Dlaczego sta
rzy kawalerowie się nie żenią", oraz n a d z w y c z a j  
o b f i t y  d z i a ł  s a t y r y c z n y c h  koreLpon-  
oyj  z p r o w i n c j i .  W dodatku muzycznym jest 
marsz żałobny „Cieniom Lenartowicza" prze; F. Ba
rańskiego.

Składki. Dla chorej ua pierei, prywatnej nauczy
cielki, nadesłali pp. Menzel z Niskołyż 6 z ł . , Karol i 
Zofja 11 zł., E D 2 zł.

Na pomnik KiMńskiego złożyli na ręce p. B Miknliń- 
skiego pp.: Drągówsfei 2 zł , (Irjglewski l  zł.

Y ia Chicago do Lwowa.
Djabeł wie, co tu wybrać, czy Lwóir, ozy Chicago? 
Tak się te dwie wystawy blisko siebie składa ;
Muszę z ołówkiem w ręka i wielką rozwagą 
Wyrachować dokładnie, co taniej wypada.

Bo, co w listach nam pisze Haud&nk Dunikowski,
To mam za bezzasadne poproutu pogłoski,

Przesadza parie od A do Z —
Słuchaji :e, zobaczycie wnet! —

Najpierw, proszę, podaje okrętów nazwiska. .
Zaufać tak nazwisku, to rzeoz djable ślizka,
2 daszcza u Sobneildan*ufera. Na co Sohnelldampfera ? 
Kto, jak warjat, chce lecieć niech się nim wybiera,
Ja kurjerów nie lubię, ktćre teraz w modzir —
No, a kurj«r na ladzie —. a tam spiesz się w wodzie ; 
Padam do nóg — i zresztą bynajmniej nie płaczę,
Że parę godzin później Nowy York zobaczę.
A prawda : ta szybkość, to tanie przesada 
Taka jakaś mazurska, ż? aż w oczy wpada. 
„Normonia mil dwadzieścia w godzinę przegania",
I nawet pono twierdzi, że bez zatrzymania.
Proszęż państwa, przyznacie, kto nie jest odludek,
Czy zajedzie w godzinę z Brz ż̂an aż do R u d e k ?

A dwa tysiące reńskich, to także za diogo —
1 po co, od Krzeszowic nie znam już nikogo —
Po co mi pierwszej klasy, a zwłaszcza w okręcie,
Ta fanaberja polem i przechodzi pojęcie I
Druga całkiem wystarcza, więc drugą jedziemy 
Knfrów, także nie głupim, żadnjoh nie bierzemy. 
Przy strefowej taryfie, zwłaszcza do Chicago,
Co taniej na bilecie, odbijają ./agą.
Anielcia weźmie suknię swoją granatową, 
la anglez, mój kapelusz i zarzutkę nową...
2 ciemnościami morskiemi także się nie zadrę,
Bo z Hamburga wyruszę w samą pierwszą kwadrą: 
Tśk zrachowawszy wczystko z myślą i rozwagą 
Za pięćset reńskich wrócę z Anielcią z Chicago. 
Pobyt tam trzysta reńskich, to aż za dosadne,
Więc cała ekspedycja na ośmset wypadnie.
Tak, panie Dunikowski, to całkiem inaczej;
A tn cyfrą wskazuję, a cyfra coś znaczy!

A teraz proszę państwa liczmy koszta Lwowa,
To nie wypadnie tamtych nawet i połowa.
Najpierw okręt, odpada — ohoalaż z drugiej strony 
Służący będzie dli mnie, a paiiua dla żony;
No powóz, cztery konie i libeija no- a,
Objhdów kilka także trzeba będzie dać...
To podobno już kosztów jest 1 ńęirsza połowa,
I w kasynie po cencie nie podobna grać.
U Żoria pięć pokoi, dziesięć reńskich dziennie — 
Dziesięć dni, dajmy na to — nie, to mało bęózie. 
Miesiąc, bo przecież trzeba się pokazać wszędzie, 
Rauty, objady, bale, będą tam codziennie —
Więc suknie dla Anielci, znów tysiączka minie,
Wenta przy niezawodnym na biednych festenie,
Książę marszałek pewno da obiad wspaniały,
Na balu w namiestnictwie też będzie kraj cały,
Do cesarza w nowintki rontusz się ubiorę.
A gdy namiestnik poprze, lub brat namiestnika 
I jak razem stosowną uchwycimy porę —
Nie obejdzie się przecie dla mnie bez krzyżyka. 
Drogo djable, bo z tego rachunku wynika,
Żi o trzy czwarte tańsi ą będzie Ameryka.
Ale gdzie patrjotyziu ? nie być na wystawie,
To przyznacie mi pańitwo, niepodobna prawie.
Więc niech się Ameryka nie chwali przewagą:
My będziemy we Lwowie, a nie i m w Chicago ! 

Dnia 27. maja 1893 roku.
_'_________ _________________ A  hr. F.

W i a d j m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
Aepertoar teatralny W Teat r ze  l etni m:  

Dziś w środę produkcje magiczne Chevałiera Thorna.
Najbliższy występ panny Marcello wyznaczony 

jest na piątek, w tóry to dzień daną będzie sztuka 
Meilhaoa „Frou Frou".

pan Juljan, typowo nakreślony profesor-przy- 
rodnik.

Janek, chłopiec swawolny, ohoć obdarzony 
naiiepszemi instynktami, silnie jeat zaintrygowa
ny błyszczącą rurą, nad którą p. Jnljan spędza 
całe gadziny. Zakrada się przeto do jego pokoju, 
pragnąc zbadać prsedmiot swej o. > -.wota. 
mikroskop, lecz dotknąwszy go nieostrożną ręką 
opuszcza na ziemię, przyczem szkła się tłuką. 
Przestraszony chłopiec dosiada swego wierzcho
wca, pędzi do lasu, ale koń potyka się, pada 
i przygniata swym ciężarem Janka, który w re
zultacie musi przelcirć kifka tygodni.

Długi* chwile rakonw. łesoencji osładza mu 
dobry pan J1*! 41 opowiadaniem z zakresu ana
tomii i fisjologji zwierząt i roślin. Janek zachęca 
się do nauki i w uaetępstwie zaczyna nietylko sam 
pilnie pracować, ale przelewać swe wiadomości 
w głowę ogrodniczka Antka.

Książka ma dwa cole pedagogiczne; podaje 
wiązankę wiadomości z dziedziny nauk przyro
dniczych i przeprowadza pożądaną metamorfozę, 
w postępowaniu chłopca. Ale cóż, kiedy pomimo 
widocznych dobrych chęci autorki i niezaprze
czony eryducji, jaką okazuje, p. Wójcicka nie 
•a/ Przed,taw'en’fl zajmująco przedmiotu
Wykład naukowy, praerywająoy tok powieści, 
nie jeat organicznie z nią połączony, tak że dzie
cko uważać ją mo*e za nudną lekcję, przerywa
jącą mu zabawę, i jest wielkie prawdopodobień
stwo, że młodzi czytelnicy poopuszozają ca*e 
U3tępy, by dowiedzieć się co prędzej, oo n. p. 
Janek dostał na imieniny?

W tem właśnie tkwi ujemna strona pracy p. 
Wójcickiej, że można naukowe UBtępy ominąć 
bez szkody dla treści, wobec czego intencj s au
torki zostaną zapewne niejednokrotnie unice
stwione.

Z literatury augielskii j przyswojono naszej, 
dwa wartościowe dziełka treści przyrodniczej.

Premiera operetkowa „Dziesięć dni w Pireneaoh" 
przedstawioną będzie we czwartek. Libretto jesl bar 
dzo wesołe i nrozmaicone. Polowanie na niedźwie
dzie, walira byków, koci duet na dachach itd. 
itd. przesuną się przed oczami widzów. P. Gasiński 
przygotowuje również niespodziankę, której dotyoh- 
czas na scenie nie widziano.

Helena Marcello wt> Lwowie
(„Sprawa Clemenceau0 — dramat w 5 aktach 

A. Dumasa i A . d’Artoi$.)

Iza w „Sprawie Clemencean" zaiste dziwną 
jest postacią — tem trudniejszą do odtworzenia, 
że autorzy nakreślili ją w ten sposób, iż granicę 
pomiędzy prawdą a kłamstwem, pomiędzy obłu
dą, a szczerem i prawdziwem uczuciem trudno 
ściśle określić.

Wychowana i wykształcona przez własną 
matkę w jakiejś cuchnącej atmosferze zepsuci 
i zgnilizny moralnej, przedstawia nam się Iza z 
pie-wszej chwili, jako ofiara matki, córka, idąca 
ślepo za rozkazami swej życiodawczyni, a nie 
zdająca sobie  ̂ oprawy z tego, oo czyni właści
wie, co mówi i jak postępuje. Wsłuchawszy się 
dalej w akcję dramatu, doehodzimy jednak di 
przekonania, że tak nie jest — uczeń przeszedł 
mistrza, córka lepiej pojmuje swoje położenie, 
niż matka.  ̂Iza przeniki (ł intencje hrabiny, 
zrozumiała je doskonało, nie chce jednak wydać 
się nielegalnie na łap namiętności, rozumie bo
wiem, że w takim razie spotykałyby ją dwuzna 
czne uśmiechy, ciche, a jednak wiele mówiąet 
półsłówka — pojmuje, że musiałaby ze jśćzp ie  
destał i „wielkiego świata" i stanąć w szeregach 
„półświatka." Tego Iza nie pragnie bynajmniej 
i BpotkawBzy na balu maskowym] sławnego już 
artystę, Piotra Clemenceau, usidla go i wychodzi 
za ul.igo :.a mąż. Ma więc nazwisko, ma tytuł 
mężatki, który — jak sądzi —  pozwala jej na 
szukanie i używan j  przyjemności po za ogni
skiem dcmowem. W obec męża, należy naturalni) 
b j ń uległą, aby tylko nie obudzić podejrzeń, 
panią Clemenceau należy szanować, gdyż m..ż 
kocha wą matkę bez granic, a przy tem trzeba 
dawać baczenie, aby przyjaciele męża nie zde
maskowali postępowania jego żony. Zręcznie 
trzeba tema zapobiegać, aby tylko nie dopuścić 
do skandalu publicznego —  Iza chce wytrwać 
na stanowiska uczciwej żony, mimo to, iż zdra
dza swojego męża najhaniebnie; Mąż może pa
trzeć na zdradę, ale jej n wiazioć, nawet się 
jej nie domyślać. Takiem jest zadanie Izy.

Trudna to postać do odegrania, zaiste — 
Iza smusza nas bowiem do brania za prawdę 
tego, co jest kłamstwem, co jest wyrafinowaną 
obłudą.

Patrząc onegdaj na grę panny Heleny Mar
cello, każdy z uważnych słuchaczy musiał sobie 
mimowcli zadać pytanie: „czy ta kobieta kła
mie, czy też prawdę mówi ?" -  i nie łatwo zna
lazł odpowiedź.

Artystka warszawska znakomicie pojęła in
tencje antorów, wybornie zrozumiała charakter 
postaci. — Iza dzięki matce, jest obłndną, nawet 
w swej szczerości obłudni i taką wychodzi 
w grze panny Marcello, któ.ej prz“dewszyatkiem 
należy się hołd za iście artystyczne umiarko
wanie w mchach i w mowie.

Iza nakreśloną jest dośó drastycznie i w uie- 
Vłórycb miejsach może wzbudzić prwnego re- 

zaju niesm ak — panna Marcello zrobiła wBźy- ■ 
Bitto, czego autoi y żądali, czego wymaga' sam 
charakter postaci, nie1 zgubiła ani jednege szcze
góliku, uwydatniła wszystko, a mimo to nie 

rs kroczyła granic, estetyką i smakiem zakre
ślonych. Podobna gra jest właściwą tylko pr ■ 
wdziwemu talentowi, odznaczającemu się wieli 
indywidualnością nie idącemu drogą raz utar
tego szablonu.

Patrząc na poszczególe sceny —  nie wiado
mo zaprawdę, której pierwszeństwo oddać na
leży; fi rietnie była odegraną scena w negliżu 
w odsłonie trzeciej, a gra mimiczna w chwili pi
sania lista do Sergjasza, wartą była zaprawdę 
stndjów psytehologa. Oryginalnie wykonaną był i 

sena, w której mat11 a Clemenceau odchodzi do 
lepszego świata; grą swoją w tej chwili wzru
szyła panna Marcello1 do głębi pnbliozność —  
widi.. ~nT panie, ocierające łzy z oezu

Niemniej pi ,kuie oJeg.aną była scenu, w 
które' Pioi zabija swoją lie ierną żonę. Krzyk, 
wydobywający się z jej piersi pod wpływem bolu 
fizycznego, jest znakomicie wystudjowanym i wy
daje się być naturalnym wykrzykiem kona
jącej Izy.

Gra panny Marcello wzbudza okrzyki po
dziwu i zachwytu wśród publiczności, która mi
łemu nadzwyczaj gościowi u— zsoaędzi kwiatów 
i Bzozerycb, serdeesnycb oklasków.

Wczorajszy enBembl nie pozostawia nic do 
życzenia, wszyscy grali nader starannie i bar
dzo poprawnie.
mmmmmmmmmmaammmmmmmmmmmmmmmun

Mamy tn na myśli Arabelli Buckley „ C z a r y  
w k r a i n i e  w i e d z y "  i „ P r z e z  s z k ł a  
c z a r o d z i e j a " .  (Nakład Paprockiego 1890 
i ■* 892). Autorka dostarcza tu młodemu pokole
niu nowy szereg pogadanek z dziedziny bota
niki, zoologji, koamografji, fizyki i t. d. Strona 
n n k oi i jest be zarzutu, p. Buckley przerzuć i 
się bowiem z wielką łatwością i widocznie nie
zwykłym zasobem wiedzy z odległych krańców 
wszechświata, na dno oceanu, uwzględniając 
wszędzie najnowsze wyniki wiedzy. Pod wzglę
dem jednak pedagogicznym nie jedno dałoby 
się a ar żuci ć tym książeczkom.

Mamy tu znów kwestjo ściśle' nznkowe, uj
mowane w zgrzybiałą formę pogadanek nauczy
ciela z gronem uczniów. O ile takie pogadanki 
w rzeczywistości miałyby wartość nieooenioną, 
o tyle przelane w martwe drukowane słowó, ob
ciążają niepotrzebnym a nudnym balastem ‘zecz, 
zdolną skąd inąd obudzić istotne zaciekawienie.

W  danym wypadkn, metoda taka jest tem 
mniej stosowną, że oba te dziełka wymagają jnż 
pewnego przygoto* nia przyrodniczego, a więc 
przeznaczoi e r . dla starszej nieco młodzieży, 
pracującej świadomie nad zwojem wykształce
niem, którą zajmie rzecz sama, a nie arcyna- 
ir»ae i częste zapytania Janka lub Edwarda.

Czysto naukowy charakter posiada dzieło 
Pawła Berta, spolszczone i uzupełnione pnez 

nanego przyrodnika J. Boguskiego i pedagoga 
Adolfa Dygasińskiego. Jest to, jak opiewa tytuł, 
„ P o c z ą t k o w a  n a u k a  p r z y r o d y "  (W ar
szawa. Nakładem Paprockiego 1033), Mamy tu 
przystępny, w tonie poważnym i ściśle nauki 
wym utrzymauy wykład anatomji człowieka 

zwierząt, wszystkich najważniejszych funkoyj
organicznych i zjawisk o nas świata

d. n.) 
Karol J. Nitmar

otaczającego
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W pierwszej linji należy wymieuić p. W  o- 
l e ń s k i e g o ,  który z właściwą sobie d»»ą uczą* 
cia odegrał rolę Piotra Clemenceau, nieszczęśli
wego męża Izy, dalej panią C i c h o c k ą ,  która 
rolę hrabiny Lidji pojęła i wykonała d- skonale.

Na uznanie zasługuje również p. Głos t y  n- 
s k a, jako matka Clemenceau. Scena śmierci 
odegraną była bez zarzutu. Dobrym jako ?n'  
stanty Ritz był p. H i e r o w s k i ,  a z niewiel
kiej roli Sergiusza wywiązał się p- C n ą d z y ń- 
s k i  wcale dobrze.

Na pochlebną wzmiankę zasługują jeszcze 
pp. C h m i e l i ń s c y ,  oraz panny B a j e r ó w n a
i  R y  b i c k a  i  p. W y s o  cki .

Bardzo licznie zgromadzona publiczność da
rzyła wykonawców przeciągłemi okli.skami, z 
których lwia część należała się naturalnie pannie 
M elit 0'«)

Rada miasta Lwowa.
(Sprostowanie fałszu. T  nosek r. Michalskiego w 
sprawie załoienia miejskie kasy zaliczkowej i za
kładu zaliczkowego. Uregulowanie Stosunków finan

sowych miasta.)
(A .— Mi). Lwów 19 cze.-wca. Przewodni

czył prezydent miasta p M i c h n a c k i ,  który 
otwierając posiedzenie, udzielił głosu radnemu dr. 
Caro. Dr. Caro podnosi, ii Kur jer Z >owski w swem 
sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia wymienił 
go jako tego, który p o d c z a s  g ł o  s o w a n i a  
w sprawie wyborn I. delegata ryszedł z sali, aby 
po głosowaniu znowu wrócić. Dr. Caro odwołując 
się na kolegów radnych, zaznacza, żewiadomość 
jeBt „po prostu n i e p r a w d z i w ą  P. prezy
dent na idstawie protokołu skonstatował, iż dr. 
Caro b ał odział w imieunem głosowaniu.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
postawił radny p. Michalski następujący wniosek:

„Jak wiadomo, ma Rada miasta Lwowa za
miar zaciągnąć wierszą pożyczkę, w pierwszym 
rzędzie na zaopatrzenie miasta w zdrową wodę 
do picia, na budowę rzeźni, budowę kanałów i 
inne inwestycje, mająca na celu uregulowanie 
miasta i urządzenie go w sposób godny stolicy 
kraju, która pod względem ludności i . znaczenia 
zajmnje po Wiedniu drugie miejsce w Przedlita- 
wji, a jak rzeczy obecnie stoją pierwszorzędne 
w Polsce.

Zamiary te uważać muszę za zewszeohmiar 
chwalebne i jakkolwiek nieznane mi są jeszcze 
bliższe szczegóły  tej nowej operacji kredytowej, 
sądzę że uczynię zadość wielostronnym życze
niom obywatelstwa naszego, jeżeli się ośmielę 
zwrócić już dziś uwagę świetnej Reprezentacji 
na tę okoliczność, że miasto nasze nie posiada 
dotąd jeszcze takiej własne instytucji finansowej, 
którejby zadaniem było udzielanie rękodzielni
kom, kupcom i przemysłowcom naszym taniege 
kredytu, a któraby zarazem udziolała uboższym 
mieszkańcom naszego grodu tanich na zastaw po 
życz k.

Istnieje u nas wprawdzie tak zwany lundusn 
im. Franciszka Józefa dysponujący kapitałem, 
przeszło 30.000 zł. wynoszącym, który ma prze
znaczenie udzielania pożyczek obywatelom prze
mysłowcom i rękodzielnikom naszym ; fundusz 
ten atoli nie może jużto dla szczupłego kapitału 
i zbyt skomplikowonej admh istrac , już to dla wa
dliwego statutu swego, czynić zadość swojej wła
snej klijenteli.

A  że stosunki finansowe naszego rękodzieł 
<-nika i przemysłowca są z dniem każdym opł 

kańsse, pomoc zaś ze strony naikompetentniej 
szej — bo ze strony miasta —  esi nietylko 
pożądaoą, ale i konieczną, czego chyba dowo
dzić nie potrzebuję — jjesten 'ego przekonania, 
że świetna reprezentacja zaiłaeyłafcj .s »uyn 
telstwu naszemu niemało, gdyby prz: zabiągnh 
ciu tej większej pożyczki, reflektować raczyła i 
na taką własną z domem zastawu połączoną 
kasę zaliczkową, na które hojniejsze — jak 
dotąd —  wyposażenie części tej pożyczki użyć 
by należało.

W  tym celu należałoby zreformować obe
cnie istniejący fundusz pożyczkowy imienia Frań 
ciszka Józefa, a przy zachowaniu nazwy jego —  
upoważnić zarazem zakład, w ten zoesób otwo
rzyć się mający, do przyjmowania wkładek 
oszczędności, to jest wyposażyć go -  za zozwole 
niem władz wyższych —  w takie prawa, jakiem- 
się ci3szą wszystkie prawie gminne kasy zai. 
czkowe i towarzystwa, bez względu na to, czy 
są oparte na nieograniczonej, czy też na ograni
czonej tylko poręoe. ■

Na razie nie czynię co do tego puaytyw. jy ck  
wniosków, zaznaczam jednak, że “ kład ten nie 
powinien być obliczonym na zyski, ale winien 
on być raczej instytucją dobroczynną, pokr wa- 
jącą z zysków jedynie koszty swego zarządu i 
upraszam, Swietnai reprezentacja raczy:

1) Przekazać sprawę niniejszą magistratowi 
do regulaminowego traktowania;

2) wybrać komisję z 7 członków, któraby 
sprawę tę rozpatrzyła, omówiła i od siebie po
czyniła wnioski, a to w czaBie jak najkrótszym, 
tak, iżby sprawa ta, wraz zc sprawą główną 
zaciągnięcia pożyczki mogła przyjść pod obrady 
Świetnej Reprezentacji.

Wnioski tc uchwaliła rada traktować re
gulaminowo.

Następnie referent dr. Byk przedstawił bar
dzo wyczerpująco i z wielką znajomościt -zo
czy sprawę uregulowania stosunków finansowych 
miasta. Wykazywał, iż gmina dążyó powinna do 
unifikacji długów miejskich i do zrobienia ope
racji finansowej, któraby miastu dała fundusz 
na pokrycie wydatków, potrzebnych na przepro
wadzenie rozmai) inwaatycyj (wodociągi, ka
nalizacja itd ) Zaciąganie pożyczek doraźnych 
nie jest dobrem, należałaby dą4yć dc wydarna 
dłuższych obligów miejskich i wajś<Ł na tar, pje. 

.ężny europ«JEih Stać to się może prŁoZ acjiwa. 
łę rady, która doli musi być Potwi6pdBoną 
przez Sejm i radę państwa i wydaną zostanie 
jako ozóbna ustawa. Do przeprowadzenia tych 
finansowych operatów i do przygotowania planów 
przyszłych inwestycyj, należałoby wybrać oso 
bne emto. Referent przeto wnosi:

tymczasowego i częściowego pokry
ci^ ® 0 budżetu nadzwyczajnego na rok
Warunkami naj^ałę ® d̂ 4 d k°rzy st niejszemi

kenta correntowego, «^ rr - n . . P
denta miasta a względnie też nastąp^ WP m iafe 
rzeczywistych potrzeb z tego kredytu konto. 
oorre„;owego korzystać i odp w,edoe a, y „ natv 
wyr*awkć. 2, Uznaje się komisję budżetową na 
kaidoczasowy per jod wyborczy jako stałą i wzy
wa sekcje I , III., IV. i V., by swoich delega
tów Ila tejże komisji w najkrótszym czasie wy
brały. 3 Poleca się komisji budżetowej, by :

a) wypracowała piaa wydatków nadzwyczajnych, 
i względnie inwestycyj, na dłuższy perjod przy
padających, z ułożeniem za pomocą organów 
ńiagistratu, a ewentualnie odpowiednich ankiet, 
dotyczących kosztorysów; b) by obmyśliła spo
sób operacji finansowej, obejmu;ącej te inwesty
cje i konwersję wbzystkich istniojącyc . długów 
miasta, a wreszcie c) by swoje wnioski dc je 
sieni r. b. radzie miejskiej przedstawiła.

Nadto sekcja finansowa wnosi: wszystkie
budowy i zaknpna gruntów i realności, objęte 
nadzwyczajnym budżetem na rok 1893, trakto
wane będą w drodze regulaminowej tak, że 
przejdą jeszcze przed urzeczywistnieniem pod 
rozpoznanie i ostateczną decyję rady miejskiej

W  lysknsji nad tą sprawą zabrał pierwszy 
głos radny dr. C z y ż e  w i c  z. Oświadczył się 
on za zaciągnięciem pożyczki w kwocie 800.000 
zł. na conto corrento, ale tylko pod tym warun
kiem, że sumy pożyczki będą przeznaczane na 
wydatki, których plany i kosztorysy będą dokła
dnie opracowane i przez radę przyjęte. Dziś uchwa
lenie jakiejś opera* i finansowej na pokrycia do
konać się mającej inwestycji jest niepotn bnem 
i pośpiech  w tem jest zbyteczny. Nikt nie mo
że obliczyć, ile będą kosztować wodociągi i ka
nały, do tego potrzeba dokładnych studjów i 
wiele robót przedwstępnych Bez tego do robót 
przystąpić nie można, bo każdy grosz wydany 
na nie poszedłby na marne. Mówca życzy Bo
bie, aby referat dr. Byka był wylitografowany lub 
drukowany i rozdany. Taka ważna sprawa bo
wiem nie powinna być załatwiana tylko ustnie. 
Tu każdy z radnych powinieu mieć referat w 
ręku i z ołówkiem w ręku obliczyć sobie wszel
kie wydatki. Ogólnikowe uchwały do niczego nL 
obowiązują, a specjalne uchwalać się będzie do
piero wtedy, gdy snbstrat będzie dokładnie wy- 

, pracowany. Mówca wnosi przeto, aby rada 
uchwaliła zaciągnąć pożyczkę 800.000 zł. na 
cimto corrente, a sprzeciwiła się wszelkim innym 
wnioskom, przedstawionym przez referenta.

R. dr. D u l ę b a  wykazywał, że konieczną 
jest rzeczą, ażeby równocześnie wygotowj waó 
plany i kejztorysy i starać się o pokrycie. Ró
wnież przemawiał dr. Dnlęba za przeistoczeniem 
komisji budżetowej w kom: ję ciągłą.

Radny dr. C i e s 1 e 1 s k i krytykował dotych 
zasową gospodarkę miejoką, występując p-zeciw 
zaciąganiu co raz to nowych długów. Mówca 
zgadza się z wnioskami referenta

R. dr. M a ł a c h o w s k i  prostuje wyrażenie 
referenta, jakoby Kasa oszczędności mogła tylko 
podwyższyć procenta. Kasa może także zniżyć 
procenta. Mówca podnosi, że referat dr. Byka 
robi wrażenie niezupełnie wykończonego. Zr • 
sztą nie kończy się on pożyty wnemi wnioskam 
Na wybór komisji budżetowej dr. Małachowski 
zgadza się.

Dr. D z i ę d z i e l e w i c z  oświadczył, że 
i jego referent nie zaspokoił. Mówca wykazuje 
konieczną potrzebę tego, ażeby pojedyńcze pro
jekty inwestycyjne rozpatrywana były przez 
specjalne komizje, a dopiero później były one 
przedmiotem obrad komisji budżetowej.

Po wyczerpującej odpowiedzi referenta, przy 
jętej oklaskami, przystąpiono do głosowania. Od
raczający wniosek dra Czyżawicza, ażeby refe 
rat dra Byka wydrukować, upad'

Natomiast wszystkie wnioski referenta przyjęto.
Na tem o godz. 9. min. 45 zamknął p. pre

zydent posiedzenie. —  Następne we czwartek.

Rozprawa sądowa przeciw ks. Stan. 
Stojałowskiemu.

(Sprawozdanie telegraficzne).
'raków 20. czerwca.

Dnie refko, gjtztod trybunałem  przysięgłych, 
pod nrzewowuiw.wam ra d cy  m  j f *  Mińskiego, 
rozpoczęła  Bię rozpratra p r z e c ie  kj»; Sj)tan ł a 
w o w i  S t o j a ł o w s k i e m u ,  d. prbbośzi 
w K ulikow ie, w ydaw cy  pism ludow ych  Wientec 
i Pszczółka. \v zastępstwie prokuratorii państwa, 
wnosi oskarżenie zastępca prokuratora, dr. D o- 
l i ń  s k i ,  oskarżonego broni adwokat dr. L e- 
w a r t o w s k i .

Przed odczytaniem aktu oskarżenia proku
rator wniósł tajność rozprawy, natomiast jawno
ści żądali obrońca, oraz obwiniony, któremu 
przewodniczący kilka razy przerywał, orsa 
upominał. Ostatecznie trybunał r.cnwalii ja 
wność rozprawy 1 zastrzeżeniem częściowej taj
ności, gdyby zaszła potrzeba tego.

Po ;em intermezzo przystąpiono do odczy
tani aktn oakarżenit.

Akt oskarżeni) irzuci. na wstępie ks. Sta- 
1 ńsławowi Stojałow 1 nemu. lat 48 liczącemu rzym
sko katolickiemu Ł p g n ow i, literatowi, zmmeszka- 
łemu w Cieszynie, ża w broszura© „ "Por das 
Weltgericht“ , napisanej przez siebie, przez treśó 
ustępu na stronie 12., pogardę i nie lawiść prze
ciw osobie monarchy wzn‘ eić usiłował; w 
broszurze tej samej usiłował zarządzenia i roz- 
strnygnienia wład administracyjnych i sądowych 
w powadze poniżyć i takiemi środkami innych 
do nienawiści i pogardy przeciw tymże władzom 
1 przeciw poszczególnym organom rządu pod 
względem ich urzędowania pobudzić; że wre- 
sncie w tejaamej broszurze- wnywał i pobudzał 
włościan do nieprzyjaznych kroków przeciw 
szlachcie, panom i urżędnikou a wjęc 3rzecjw 
pojedynczym stanom towarzydtwa obłeczrego 1 
mieszkańców państwa do łączenia się w nieprzy
jazne sobie stronnictwa wzuwał i skłonić usi
łował.

Dalej zarzuca akt oskarżenia ks.  ̂Stamsła 
wowi Stojałowskiemu, że w artykułach i pismach, 
jak „Gwałty galicyjskicn sędziówu, „Pan satrapa- 
starosta w Lisku", „Galicyjska, czy ausfrjacka 
sprawiedliwość", usiłował przez lżenie wyszy
dzanie, nieprawdziwe podanie i przekręcanie rze
czy, zar rdzenia i rozstrzygnienia tuk admini
stracyjnych jak i sądowych w.ładz w powadze 
poniżyć 1 innych do nienawiści, pogardy i bez
zasadnych tażaleń przeciw tymże,; tudzież prze
ciw pojedynczym organom rządu pod względem 
ich ursędowania pobudzić; oraz, 4a temi artyku
łami i pismami sta-ał się podburzyć włościan 
P *̂®elw inteligencji, urzędnikom, kapitalistom, 
w a cicielon dóbr, 1 salachcie i wogólr przeciw ludziom, ^ ^ ^  maj

zynami teu ( doj mścił się, według aktu 
oskarżenia, zbroc ni zaburzenia spokojności publi 
cznej a § bo aj u »  dale eystępku przeciw 
publicznej spokojni ci 1 publicznemu porzi dkowi 
z § 300 u. d« r wy tęp„u Dr-eciw pub'>- 
cznej spokojności i publitznemu pcr1ądkówi'« $  
302 U; k wreszcie występku z § M  usf prrso- 
wej Kar» za powyższe czyny ma być po myśl, 
j  35 u- k. wymierzona wedle § 65 u. k. i § 24 
™t, pras.

W  dalszym ciągu akt oskarżenia przechodżr

koleje życia ks. Stanisława Stojałowskiego i a- 
rzuca mu, że zajmow się wszystkiem, tylko nie 
parafją, a jego postępowanie było tak niewłaści
we, iż wchodził 7* twiczni» w kolizję r- przepi
sami ustawy ka-nej. I  tak był karany: 1. za
występek z § 24 UBt. prasowej grzywną 60 zł.,
2. za taki sam występek 60 zł , 3. za przekro
czenie z §  411 i 496 czterodniowym aresztem, 
4. za przekroczenie z § 492 i 494 n. k. trzy
dniowym aresztem, 5. za przekroczenie z § 468 
i 496 u. k. grzywną 300 zł., 6. za przekrocze
nie z § 312 u. k. grzywną 15 zł., wreszcie kil
kakrotnie grzywną za przekroczenie z ustawy 
prasowej.

Przypomina akt oskarżenia rozprawę lwo
wską, wskutek której za zbrodnię sprzeniewie
rzenia odsiedział bB. Stojałowski t-zy miesiące 
więzienia.

Sąd biskupi zaś uznał ks. Stojałowskiego
winnym: 1. że Bakraraentu chrztu św. dzieciom
parafian, sebia nieprzychylnych, nie wedle prze
pisów reli^ji uazielał 2. że nie chciał spowiadać 
parafian, którzy nie byli mu posłusznymi
3. że przy udzielaniu bomunji świętej
osoby mu nieprzychylne lżył i szkalował, a 
niektórym wprost udzielenia św. komunji 
bezprawnie odmawiał, 4. że zapowiedzi w spo
sób przepisany nie ogłaszał, a udzielał sakra
mentu małżeństwa osobom małoletnim bez zapo
wiedzi i nie w Bposób, ustawą dozwolony, tak że 
małżeństwa te przez iądy cywilne, jako nieza- 
warte muszą być uznane, 5 że zaniedbywał 
odprawiać przen<sane nabożeństwa, a jednego 
dnia 2 msze św. w 2 kościołach odprawił bez 
przept anego zezwolenia, 6. że dopuszczał się 
nadużyć podczas kazań, 1 podczas służby Bożej 
lżył i szkalował wiernych, 7. że nie mieszkał 
w swej parafji, 8. że w sposób bezprawny uży
wał majątku kościelnego na swe osobiste cele, że 
dopuścił się obelg względem bisknpa-sufraganr>.

W obec prawomocności wyroków tak jądu 
cywilnego, jak i kościelnego, ks. Stojałowski prze
niósł się do Cieszyna i zajął wyłącznie wy
dawaniem piśemek indowych Wieniec i Pszczółka 
których wydawnictwo tkże do Cieszyna prze
niósł. Przybrał też — jak twierdzi akt oskar
żenia — rolę najskrajniejszego demagoga, rzeko
mo poświęcającego się dla dobra i szczęścia lu
du wiejskiego. Korzystając z braku oświaty i 
łatwowierności tego ludu- szczuł on g° - judził 
przeu.w władzom i wszystkim innym warstwom 
społecznym, przedstawiając je  jako nieprzyjaciół 
i wrogów włościan. W pismach przedstawiał się 
jako ofiara, prześladowań-. ■ k * rana tak przez 
władza duchowne, jak i świeckie, edynie tę 
be sgraniczną jego miłość ludu wiejskiego i bez 
względne bronienie praw tego ludu 1 w Cieszy
nie wszedł ks. Stojaiowski w kolizję z władza
mi i skazany zoutał z ustawy praBonej na 14 
dni aresztu i gnywnę 200 zł.

Na poparcia powyższych twierdzeń przyta
cza akt o&karienia ustępy inkryminowane ze 
skonfiskowanej broszury Vor da. Weltgericht i 
inne skonfiskowane pisma i artykuły, objęte 
aktem oskarżenia.

Ks. Stojałowski przyzna,* się do autorstwa 
wymienionej biosznry, a na obronę swą przyta- 
tacza — mówi dalej akt oskarżenia —  że co 
napisał, jest prawdą i wszelkich dalszych wyja
śnień odmawia i całk.em słuszni*), boć zarzutów 
tał ciężkich wykazać i stwierdzić nie j«Bt w sta
nie. Wyroki sądowe i orzeczenia władz na w>ę 
ksza muszą zasługiwać uwzględnienie, aniżeli g 
łosłowne twierdzenia obwinionego, który w całej 
b>-ossurze fylko osobiste, niczem nie poparte zł 
pafrywanie uaDrowadza. Broszura t? nie jest 
zresztą obroną ks. Stojałowskiego, lecz paszkwi
lem i  obelgą dla wszystkich władz i sieje nie
nawiść społeczną, co w żadnym razie bezkarnie 
ujść nie powinno.

Akt oskarżen. 1 wykazuje, że wszystkie ar
tykuły i pisma cytowane mają tz znamiona ka- 
ty&mdne jakich UBlawa w danym razie wymaga, 
a co na wstępir jp i podnió ił.

D o  ( I z i  ̂ t e j $ x e g o  7S um ev~M ,
łączamy dla Prenumeratę 
Dodatek Nr. 24: BLUSZCZUy’
za czerwiec. Zarządziliśmy jo 
najściślejszą kontrolę w ekspe
dycji i na każdym, adresie wy
ciśniętą jest stamptglia:

„ B L U S Z C Z . ”
W razie więc gdyby pismo 

to nie doszło rąk przedpfa cicieli, 
uprasza/my reklami ifd6 na 
poczcie, gdyż z nasze, strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu.
—  I I I IMI1M —  | III ■■■-! -------- n ■ ■ ■  Mt

Ostatnie wiadomości
W  Pradze odbyła się dnia 18, b. m. konfe

rencja mężów zaufania N i e m c ó w  c z e s k i c h .  
Obecnych było 45 posłów sejmowych i 85 dele
gatów komitetów wyborczych. Konferencja przy
jęła jednogłośnie rezolucję, wyrażającą oburzenie 
Niemców w Czechach z powoda postępowania 
Młodoczecbów w Sejmie. Rezolucja oSwitdcza 
dalej, że obowiązkiem jest rządn naprawić to 
gwałtowne wystąpienie Młodoczechów za po
mocą odpowiednich rozporządzeń administracyj- 
nyem. W  razie odmownej odpowiedzi ze strony 
rządu wyra a rezolucja oczekiwanie, że posłe 
wie niemiecjjf przejdą do najskrajniejszej opo- 
zycji. W końcu oznajmia rezolucja, że Niemcy 
czescy trzymają- się stale postan >wień ngody 
wiedeńskiej. ______

Mowa tronowa, którą młodziutki król serb
ski A l e k s a n d e r  wygłosił pray otwarciu nowo- 
wybraDej skupczyny, różni się o tyls od podo
bnych enuncjacyj konstytucyjnych, że król i 
obecny rząd jego energicznie starają się u s p i- a- 
w ic  d 1 i y ć s w e  g w a ł t o w n e ,  p o s t ę p  i e- 
n i c rządem poprzednim i podnorzą samowolne 
osaoiż uie przeciw stroni ■ jtwi; liberalnemu. 
Szczegóły tych oskarżeń oczy wiście nie s , po
zbawione słusznej podstawy, eboó może byłoby 
roztropniej nie tak silnie zaznaczać interes i dą 
zenie atronaictwa radykalnego i «v ogólność; 
nieszczęsny spór radykałów z liberałami uważać 
sa skończony.

Dotychczas jeszcze nie można nabrać dokła
dnego wyobraż-uirL o p r z e b i e g u  i w y n i k u  
w y b ó r  w ni r m i e e k i c h .  Według dotych 
czasowych obliczeń, wybrano 13 P o l a k ó w ,  78

członków centrum, 46 konserwatystów, 25 s o- 
c j a l i s t ć w ,  18 narodo? '-liberalnych, 9 człon
ków stronnictwa rzeszy, 6 Alzatczyków, 4 csłon- 
ków południowo-niemiec .: ego stronnictwa ludo
wego, 3 kandydatów wolnomyślnego związku, 2 
antisemitów, 1 Duńczyka, 1 dzikiego i 1 kan
dydata związku agrarnego; zatem 193 deputo
wanych za. usta ą wojskową, 103 przeciwko 
niej. Dc wyborów ściślejszych przychodzą: w 77 
okręgach s o c j a l i ś c i ,  w 72 narodowo-libsralni, 
w 52 konserwatuści, 3 80 członkowie centrum, 
w 35 członkowie wolcomvślnegu stronnictwa lu
dowego, w 10 antisemici w 10 P o l a c y ,  w 8 
Wolfowie, w 10 kandydaci południowo-niemie- 
ckiego Btronniclwa ludowego, w 1 Alzatczyk. Są
dząc z liczby głesów oddanych, s o c j a l i ś c i  
mają znaczne szanse przynajmniej w 5 okrę 
gach, tak, że do 36 krzeseł, któremi dotychczas 
rozporządzali w parlamencie, zdobędą 4 d o  10 
n o w y c h .  Z  kandydatów wolnomyślnego stron
nictwa ludowego ani jeden nie otrzymał manda
tu przy pierwszym wyborże; nawet R i c h t e r  
musi się poddać w swym stałym okręgu wybor
czym ściślejszemu wyborowi. Natomiast centrum 
nie poniosło dotychczas żadnych strat, a co 
ważniejsza pokonało najzupełniej s e c es . , uni 
s t ó w,  z których ani jeden Bie został wy
branym.

Z  Palermo donoszą, że podczas gdy dep. 
Paternostro zdawał Bprawę swoim wyborcom, 
strzelił nagle jakiś obłąkany pięć ri iy do ni ago 
z rewolweru, i zabił jednego wyborcę, a trzech 
zranił; Pateępoatro nietknięty.___________________

0 0 . 0 0 ®  k o r o n

Delegacje wspólne.
Telegrauy „Dzienniku Polskiego."

Wiedeń 20 czerwca. W delegacji . lBtrja- 
ck ej toczyła się wczoraj dyskusja nad petycją 
studentów przeciw rozporządzeniu ministerstwa 
wojny, utrudniaj ,aremu rezerwowym oficerom 
należenie do stwowarzyszeń studenckich. Del.
S c h o r n żalił się, że minister wojny, który 
między innemi przytoczył niemożliwość dla ofi
cerów należenia do ty ĥ studenckich związków, 
które wykluczają pojedynek, oświadczył się nie- 
ako za propagandą pojedynku, niezgodną z du

chem katolicyzmu.
Del. M a s s a r y k  napiętnował rozporządze

nie ministerstwa jako wykroczenie przeciwko 
swobodzie obywatelskiej. Zresztą oświadczył się 
przeciwnikiem pojedynku

Del. S u e s s w właściwy sobie ckliwy spo
sób deklamował przez całą godzinę, schlebiając 
to studentom, to ministrowi wojny.

Minister wojny jenerał B a u e r  w odpo
wiedzi na te wszystkie wywody, powtórzył to, 
co już mówił w komisji, dodriąc, iż chętnie bie
rze pod rozwagę projekt, by jtudentów nie mia
nować wcale oficerami rezerwowymi.

Po załatwieniu formalności, :nir . K a l n o k y  
zamknął Besje, poczem jeszcze del. P l e n e r  
uznał za stosowne podz ękować prezydentowi ks. 
W i n d i s c h g r a e t z o w i  za „bezstronne" pro
wadzenie rozpraw.

Telegramy „Dziennika Polskiego .
Wiedeń 20. czerwca. Ambasad.; .ustrjacki 

w Bukareszcie br. G o ł u c h o w s k i  udał się na 
czteromiesięczny urlop.

Berno (m oi.) 20. czerwca. Na placu, na 
który onegdaj zwołane było zgromadzenie, ro
zegrał- się wczoraj nowa walka pomiędzy woj- 
skiem a robotnikam*. Od godziny 6. wieczór 
tysiąc robotników jęło zapełniać plac. Kawalerja 
rzuciła się pomiędzy nich, a odparta początkowo 
kamieniami, — dobyła pałaszy i raniwszy kil
kadziesiąt osób. rozprószyła resztę.

Friedrich8ruh 20. czerwca. 4.600 Meklem- 
burgezyków odwodziło wczoraj B is  m a r k a ,  
który na wystosowaną doń przemowę odpowie- 

■d»i»ł fnóSgadąóiaą moj**
i- Ber*ir «t)v c&rfnjm. ; W/Zc^jejszym wyborze 

12 mandatów'z góry mają socjaliści zapewnio
nych, w 35 okręgach żadnych nie mają wido
ków w 15 — zdaje się —  upadną skutkiem ko
alicji przeciwników. Z pozostałych 22 zdobyć 
mogą najwyżej połowę, czyli razem mieliby oko
ło 45 głoBÓw.

Co do ogólnej większości, sądzą tntaj, że 
po ściślejszym wyborze ar-ijdzle się drobna wię
kszość zu przedłożeniem wojBkowem.

Berlin 20. czerwca. Według Kó nischo Ztg 
c a r e w i c z  napewne w lipcu przybędzie do 
Londynu na ślub księcia Y o r k  z księżniczką 
Mary T e c k .

Paryi 20. czerwca. Kiedy C l e m e n c e a u  
ebciał wczoraj w izbie przemawiać, D o r o u 1 e- 
de  i M i l l e T o y e  przerwali mu, krzycząc: „To 
agent zagraniczny I zdrajca I precz z nim.“ Dc 
roulede dodał, że z łaski C l e m e n c e a u  
Angli i korzystać dziś może przeciw Francji z 
papierów, znalezionych u H e r z a i zapowiedział 
w tej sprawie interpelację.

Tak Derouledo, jak 1! lleroye odmówili 
stanąć do pojedynka z Clemenceaa, aż do wy
jaśnienia sprawy.

Paryż 20 czerwca. Angija zawiadomiła u- 
rzędownie Francję, że stan zdrowiu Korneljusza 
H e r z a  uniemożliwia na raz;e jego wydanie.

8ofjn 20. czerwoa. Na cżas niebytncści księ 
cia S t a m b u ł ó w  mianowany został jego za-
atęp cą .

. czerwca. ZastfDea nrdprokuratora w Kra
kowie c i e s z y ń s k i  Jfranciszes otrzymał tytuł radty sadu 
Krajowego. ‘

Ićtreó 20. ewrwoa. Wei oraj po zamknięciu gieMy 
połudn. notowano: kredyty 340 12; w_>ę. kredyty 409--50; 
anglosy —  — ; iaenujrbauk. 252 60 sztaebany 3 8 25; 
lombardy 10^ 6 2 : etbethale 23r. ■-- ; tytoniowe 6 'J '- ,
a! piny 54 80 ; renta majowa 986 25 ; węg. złota 11615 ; 
węg. Koronowa 94-90; austr. koronowa — ; los-  iu -okie 
50 i,, uujony — — .

r* r  1 i i i  19. czerwca. Q iełla  wczorajsza, wieoz., kursa 
Kononwe. (V 7 naw asie podane cyfry oznaezaja porowni 
wozy kuu  wiedeński t. zw. W i e n e r  P a i  ta t ). K re
dyty 76-60 (340-34); lombardy M  żO (  07-31); węg. renta 
złota 96 10 (116 21) ;  ruble “'16-25 (130-29).

F ra a it fa r t  19. czerwca Giełda wczorajsza wie
czorna turss os atnie. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają 
porówna ozy kurs wiedeiis i). Kredyty 2 8 1 8? (i40  4V) ;
lombardy 91 37 (1 0 7 1 1 ); renta węg Jota - •— (— ■ )■
koron ow a ( — ■—)

Krakó* 20. czerwca. .Namiestnik hr. Badani 
wyjechał niespodziewanie i szybko do Wiednia 
wczoraj wieczorem gdy miał wyjechać dopiero 
d z i s i a j  wieczorem do Lwowa. Mówią w po

ważnych kołach, iż został wezwany telegraficznie 
i że wezwanie to stoi w najbliższym związku ze 
znaną sprawą napadu na ks. metropolitę, którą 
cesarz bu.dzo gorąco się zajmuje. Mówią w tych 
samych kołach, że w sprawie tej pociypiono 
znaczące odkrycia.

Wczoraj rozpoczęły się wybory do rady 
miejskiej. Przeszła lista, popierana przez Czas i 
obóz konserwatywny. Koło wielkiego handlu i 
przemysłu wyarało 6 radnych: 1) prezydenta
Friedleina, 2) dyrektora Kasy oszczędności, p 
Franciszka Slęka, 3) dyrektora filji banka hipo
tecznego, Zygmunta Szancera, 4) prezesa repre
zentacji zboru izr. i wiceprezesa izby handlowej, 
Alberta Mendelsburga, 5) kupca i obywatele, 
Konrada Wentzla, 6) wiceprezesa reprezentacji 
zboru izr. i członka izby handlowej, Hiracha 
Landaua. Jutro wybiera mały przemysł i mały 
handel 5 radnych.

w.edeń 20. czerwca. Na dzisiejszem posie
dzeniu tutejszej rady miejskiej postawi radny 
dr. U b  1 wniosek, aby rada uchwaliła w n i e 
s i e n i e  p e t y c j i  o z a p r o w a d z e n i e  p o 
w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a .

Wiedeń 20. czerwca. Hr. Taaffe wraca dzi
siaj ze Bwoich dóbr Nalżów, w Czechach, i obej
muje napowrót urzędowanie

Wiedeń 20. czerwca. Według Polit Corr., 
otrzymał nowy nuncjusz we Wiedniu ks, Agli- 
ardi od Kurji w sprawie Kyfneg^nej węgierskiej 
jzk najbardziej pokojowe instrukcje.

Stolica święta poleciła ma oświadczyć, że 
nie życzy sobie żadnej walki i Bpodziewa aię 
pomyślnego zakończenia sprawy.

Wiedeń 20. czerwca. Minister Csaky przybył 
do Wiednia.

Wrocław 20. czerwca. Jak indziej w Niem
czech, tak i tutaj tworzy się już nowe c tronni- 
ctwo, które stojąc na grancie programu byłego 
stronnictwa wolnomyślnego (rozbitego przez Ri 
ohtera) ma objąć wszystkie „umiarkowane" ży
wioły Wrocławia i Szląska, i zajmywać się oraz 
sprawami ekonomicznemi i polityczno ohrotowemi 
(triktaty handlowe itp.)

Paryż 20. czerwc Odpowiadając w izbie 
posłów na różne interpelacje, oświadczył mini 
Bter rolnictwa Vigier w sprawie kryzyB rolni
czej, że się odniesie do n nistrów wojny i ma
rynarki, aby zamówili konserwy dla wojska i 
marynarki, tudzież, że zażąda od parlamentu 

redytu w sumie 5 milj. fr. do rozdania między 
rolników dotkniętych posuchą. Minister wojny 
zapowiedzizł, że zażąda kredytn w sumie 6 milj. 
franków, na zamówienie konserw u osób pry
watnych, co też izbą do wiadomości przyjęła.

Paryż 20. czerwca. Ogromne oburzenie wy
wołał fakt, że podczas tereźnic szych manewrów 
kilka gmin odmówiło przyjęcia wojaka l kwa
terę. Znużeni żołnierze musieli dalej maszero
wać i obozować w pulu Prócz tego poprzecina
no dmty telegraficzne i telefonowe. Ma to być 
dziełem agitacji socjalistycznej. Gminy te są po
łożone niedaleko Bełgji

Paryż 20. czerwca. Bilłancourt przydy- 
bała policja inarchistyczną bandę fałszerzy mo
net na gorącym uczynku. Była to forma]*" 
mennica; zabrano znaczne aapt y fałszowanych 
pieniędzy.

Kilonja 20. ozerwca. O w m  łtihelm  przy
był ta wczoraj rano, udał Bię na pokład jachtu
„Meteor" i odpłynął na pełne morze.

Sztokholm 2 czerwca. Arcykeięina wdowa 
Stefanja przybyła tu wczoraj w południe. Na 
dworcu powitał ją personal poselstwa austrjackie- 
go. Zaraz po przybyciu złożył jej król OBkar
wizytę. Wieczorem odbył sie w pałacu króle
wskim obiad aa cześć arcyś iężnej. 

i  Londyn 20. czerwca -Tak z Mekki donoszą, 
było tom od 13. do 16. b. m 317 wypadków 
cholery.

i* Chicago 20. czerwca. Tryhunsł apelacyjny 
Stanów Zjednoczonych orzekł, że wystawa po- 
wszechna nie m być w niedziele zamykana. 

: Jest to orzeczenie finalne, gdyż niepodobna już 
, odwoływać się do trybunału najwyżreego, który 

się przed psśdziernikiem już nie zb z®.
W iedeń  20. serwea. 3iełd» ibożowa. Pszenie* na

jesitń 7-72, żyto 8 65, owies 6-99.

NADESŁANE.
M L  J O N A S Z

DOM BANKOW Y I KANTOR W YMIANY
we Lwowie, ulica JagielUiska 1. 3.

KnpoJ« i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe I monety po najdokładniej* 

szyna karnie dzleunym.

P r o m e s y
d o  c i ą g n i e n i a  1 .  l i p c a  b  r .

na losy komunalne miasta Wiednia po  
3 zł. 75 et. urn; ze stemplem. 

Głowna w yjrana kor* 400 .000 .
Zleceni i z p r . neji isknt “znia niezwłocznir bei doli- 

j ezenia prowizji. „ 1016 1—?
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o nadesłanie 

20 c t  na portorjum.
N a los, zakapleay w tym kanto

rze p Łdłjt główna w yg ra n a  w kwocl i 
50.000 zł.

Adwokai w Ropczycach

D f .  X .  - j t i j s k i
poszukuje konoypienta »755 1—1

Czesław Waligórski
ordynuje od 10. czerwca b. r. 

w Krynicy.
, ła z ien k i borowinowe".

«Uo w y g r a n i a  , in 4  1 . L i p c a  b .  r ,

P r u m y s ą  i i i i a s i a  W i e & n i a

A s y s t e n t  M t n f t f  v*f)f- ^  v

‘  r® i  ie
b, operator kliniki położn. prof. Breiskiego

mieszka przy ulicy Pańskiej liczba 'O 
1 ordynuje od 3. do 4- 1739 1—3

Dr. StóiiiM  Ł f iń iic :
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D Z IE N N IK  P O LS K I i  dnia S I. Cierwca 1898 r. W
Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany

3 V C H 3 I ^ O X J ^ ”
w W iedniu.

3 3
I . ,  W o l l z e l l e  1 0  I 1 3 .

T I . ,  M a r la  t e l ir e r s t r a s s e  7 4  B

Ubezpieczenie przeciw stratom przy wylosowaniu!
244 1^3

Lo:y z r. 1854 ...............
Losy żeglugi Dnnajowej 

; Węg losy ezerwon. krzyża " —*C5

T a r y f a  p r e n a i j  n a  1 .  Ł i ip o a  1
"remia Ewent. strata kursu I , 
zł. 3-25 zł. 73 — | Wied. losy komunalne

Ako:e ezeskłej kolei zachodu ,  — 91

Premje E vent. str kursn 
zł. — 40 zł. 47 —

I
S

>Towarrakojfjne_ iróW wymiany |

178*

M E B O C B ’

Już 1. Lipca 200.000 zł. do wygrania!
Wied, promesą komunalną

po zł. 3 '/* I 50 ct. stempel.
I., Wollzelle 10.— Harlahllf-retr. 7<\

Żi

O
G k

Drobne ogłoszenia.
>»» Don ies i en i a  rozmait

• p-h  po 1*/. conts od w yruu .
O

W * * . 1 kuchenne zegarowe, z podsiałba 
wiedeńską i metryczną do 10 kilo,

M sst. zł 3, 4, 5, poleca Piotr Chrząstow 
eki. handel żelazny we Lwowie, plac
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).
niki illnstn ...........................
dyspozycji.

Cen
^  niki illnstrowane różnych artykułów do

U a f t y  na kanwie, suknie, atłasie, plu 
11  8*o. zaezęte i niewykończone, oiai

M ”  wszelkie przybory do haftów, włóczki 
filłrele, bawełny francuekir_  -------- ,  j kanwy

UEś ia7V. joty, eongres, poleea najtaniej 
Mikołaj ludwik, Lwów, ul. Halicka 14,

•as. —m ©‘g  45 p o8 K U k u | e  s i ę  Bony F rancuzki na 
-3  £» osa* wakacji. Zgłoszenia przyjmuje 

s  p. Kamilla Peh, ulioa Pańska 5.

^  o  O  ta r©  k o ł d r y  1 m a t e r a c o  do
O  przerobienia i pokrycia przyj i injn 

• ■ ^  najtaniej Józef Schuster, Lwńw, Ko
je  'Ig pernika 7. 387

-g poszukuje się k o n e y p l e  n tw . Blti- 
►i >i szych wiadomrśei ndziela dr. Adolf►»i -

S g  Bryk, adwokat w Kolbuszowej. 
M a -  1
a  ^  R a s z y n a  p a r o w a  o s i l e  lO O

k o n i ,  w r a z  z  3  k o t ł a m i
w .-, w dobrym stanie jest z powodu zastą-

CB
r .  OD

g a  pienia tejże maszyną o znaczniejszej sile
s  ^  n a t y c h m ia s t  d o  s p r z e d a n i a .

n  i  n m  m  V i -  M f  A  »  J __X  T V  -  .__ *_  _  Zgłoszenia w młynie 
j= -g M ły n  o r s k a  5 .

niegdyś D o m s a, 
484

.3  k  C n b j e k t ,  liczący 
«  _ O  wojska, pracujący

lat 27, wolny od 
obecnie w hurto

'O -g  wnym haniTn win i herbat w Krakowie,
►» obeznany również z handlem korzenny .

delikatesów posznknje posady od 1. Lipca
vow.b. r. Adres: Br. GL post. rest. Krakes p

CŻ t5^  ® T u t k i  c y g a r e t o w e  n l o k l e j o n e
i  z najlepszej bibnłki franenskiej lOOO 

.  sztnk od 1 s ł .  poleca fabryka F .  Ml* 
C O  i a ł o w s k l e g o ,  Lwów, Hotel Żorźa.

Opakowanie gratis, 
sztuk franco.

Przy edbiorze 5000 
179

Pł a s z c z e  m ę s k i e  z  p e l e r y n a m i
sprzedają bajecznie tanio 8. Gabriel 

d Chlebownik, we Lwowie, plac Ha
licki liczba 3. 744

W  s k l e p i e  k o r z e n n y m  A lb in a  
S o l e c k i e g o ,  we Lwowie, nlici 

Wałowa 1. 11. Codziennie, pocztą nad
syłam, świeże masło deserowe po zł. 112 
za 1 klgr.

N*. c z a s  J a r m a r k u  pod 1. 310
Mośeiskaeh jest dnży umeblowany 

pokój, pokój, przedpokój, stajnia i wozo
wnia za 20 zł. do aajęeia 487
Q s o b a  w średnim wieku, pragnęła by

się dostań za towarzyszkę lub opis- 
knnkę n łającym się do kąpi.t, łnb na 
świeże powietrze. Łaskawe zgłoszenia 
poste restante Jarosław pod literami 
L. Z. nr. 12.

Ak a d e m i k ,  Przemyśl, poste restante 
posznknje lekcji na wsi. Przygoto

wujo do wszystkich klss niższego gimna- 
zj m, a do poprawczego egiaminn z nie 
mieekiego jjzyka, także i z wyższego 
gimnazjom.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyratu.

^  pokoje, przedpokój, spiżarka, kuchnia
do najęcia od 1. lipea. Ul. Sapiehy 9.

Halicka 10, I. piętro do wynajęcia ra 
raz mieszkanie złożone z 6 pokoi

Zarcąd Dóbr Zameczek
poezta Zńłklew

rozseła

S z p a r a g i  o g r o d o w e
świeżo cięte 1695 1— 1 

p o  4 0  o t ,  z a  I c l l o .

t M E B L E
4  najlepsze, najelegantsze i najtańsze 4  

można dostań n T

4 L D F T A
4  Lwów, ulioa Halicka liczba 7,

we własnym domu.

♦
f

I

Ł Zdolni ajenci*
ttóriy  chcą  się za jąć aprsed&żą pra 

wnie dosw olonych  losów na raty, 
otrsym ają w ysoką prowizją, prsy 
należytym  obrocie stałą pensją. 
O ferty do oddziału  bankow ego „Ma- 
lyar Mercuru w Buda-Peszcie IV.. 

! latyanergasse Nr. 15. 507 1--4

z 4 wchodami, kuchni osobnej z przyna 
leżnośeiaml, które nadaje się bardzo, na 
kzncelarje i mieszkanie dla pp. notarjn 
szy, lekarzów, adwokatów 1 t. p., oraz 
3 pokoi z kuchnią na 3. piętrze. Bliższa 
wiadomośń u włsśeieiela tej kamienicy 
Józefa Jankowskiego, w sklepie Teatralna 
1. 13. 465

Korespondencja prywatna.
I r m a .  Listy otrzymałem. Bądi ny 

wytrwali. Dowiesi się więcej. Sobota.

Gk
cS

M
o
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►

►

akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i rent
Wiedeń, I. Hoher Markt 9.

Jeaer. Ajencja dla Galieji Lwńw, ul. Ossolińskich 1.12. 
Największa pmktsalność przy wypłaols abtzplsezoayob kapitałów.

8tan ubezpieeień z końcem 1892;
45.424 polio z 9,400.000 sł. k pitału ubezpieczonego. 

Między tern nbespieezenia robotników:
41.321 polio z 5,540. a!, kapitału ubezpieczonego.

P
<1

Zakład gwarantuje
^ U B E Z P I E C Z  E N  I E #

n a  ż y e ie  ln d z k ło w e  w szystk ich  k o m b ln a e ja e b  aa tsanTeml 
prenąjam l 1 n ajlepsaenai w a r n ik a m i.

Nadaje się ono szczególniej do wprowadzonego w Austrji ubezpie- 
............................ z za premjami tygodniowemi od 8  do 19 k r .,czenia Indu'i robotników za premjami tygodniowemi 

oraz za premjami miesięeznemi. Wyjaśnienia o pobierania wpłat ubezpie
czeń i zamawiania agentur uskutecznia

Dyrekcja „Allianz“, Wiedeń, I. Hoher Markt 9.
Zastępców poszukuje się. 232 1—7

Czyści krew, wzmacnia, odmła
dza i odnawia ziły organizmu, 
podnosi siły, dając sen i apityt. 
Sławna wódka z ziół leczniczych 

K s. K N E IP P A

K n e jp p ó w k a
C e n a  f l a s z k i  1 zł. w. a. 

W składzie niaterjałńw
Leopolda Lityńskiego we LwowieLityńskiego \

2, Kopernika, _.
Ns prowincję wyseła się odwro 

tną pooztą. 1719 1—i

Jeszcze tu nie bywało!
*-3rS

Kto używa Dentyny. nie zna 
bolu zębów I!

Najlepszą w świeeie wodą do ust
J e • t

L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o
D Ę M T Y M A

w zm acn ia  d i i  |i 'fas — o d iw is ż a  
jam ę u stną , d a jo  m iły sm a k , 
z a p o M o c i  ra d y k a ln ie  bolom

c tb iw .
Cena flaszki 80 ot. w. a.

Prawdziwa jedynie z firmą Leopolda 
Lityńskiego.

Do nabyo.i w składzie materjałów
Leopolda Lity^kidgo we Lwowie,

2, Kopernika, 2.
Na prowincję wyseła się odwro- 

t n ^ o c z t a j ^ ^ ^ ^  172 i 1—?

Mole zabija i nie ma niemiłej woni

A H T T H O L I D A
w składzie 

Leopolda Lityńskiego we Lwowie.
2, Kopernika, 2.

Cena puszki 40 ot.
Na prowincję wyseła się odwro

tną pocztą, 1720 1—?

Bek z a ło ż e n ia  1855.

tadeusz m r n m

Silne zdroje sodowe!
(33,6339 kwasu lodow o węglowego w 1 

ezęśeiac-h).
Od dawna zmne zdrojowisko leczni

cze, znakomity dyetetyczny i orzeźwiający 
napój. 613 i—5

Składy we wuzyutkicli. handlac ; 
wód mineralnych.

Dyrekcja zdrojowa w Bilinie (Czechy).

N

Zi

L. 29.919.

Ogłoszenie konkursu.
1763 1—3

| r  Z M IA M A  L O K A L U  i - l i

M A G A Z Y N  F U T E R

P. CZAPCZYŃSKIEGO
we Lwowie, ulica Ualicka liczba 1,

przeniesiony został na dniu 25. Maja do nowego, obszernego 
i odpowiednio do dzisiejszych wymogów urządzonego lokalu

u l .  J a g i e l l o ń s k a  I .  1 2 ,
(Dom Hr. Komorowskiej). 1708 1 - 1

Polecając się dalszym względom Szanownej P. T. Publiczności,

P Czajjczyriski.
Futra do przechowania przez lalo przyjmuję, jak zwykle, -mm

>
>
)
>
>

zostaję z nszaLOwaniem

W  a. finta iw. Ł a iana  w Krakowie opróftnioną jeat posada Dy 
rektora sspitala ; celem jej obsadienia rozpisuje Wydział krajowy ni- 
niejsiem konkurs

Dyrektor pobierać będzie płacę o rocznych tysiącBieśóset (1.600) 
sł. w. a. (3 200 koron), będzie miał prawo do trzech dodatków pięcio- 
etnich po trzysta (300) zł. w. a. (600 koron) i obowiązek mieszkania

szpitalu, Jeżeli w tym celu da się w przysało&ci uzyskać odpowiedni > 
imieszosenie; obecnie zaś pobierać będzie Dyrektor rocznie sześćsel 
'600) zł. w. a. (1.200 koren) tytułeii reiutam na opał i mieszkanie, 
ttóre powinno znajdować się w pobliżu szpitala.

Posada ta jest stałą i daje prawo do emerytury.
Podi ijr o nadanie tej posady mają być wnoszone do Wydaiału 

trajowego najdalej do 15. sierpnia bież. roku.
Do p<>dania aałączyć należy metrykę chrztu, względnie urodzenia, 

crótki życiorys, dyplom doktora medycyny i chirurgji, uzyskany na 
edaym z Uniwersytetów Monarehji austrjackiej, oraa świadectwa, 

stwierdsające uzdolnienie kandydata i dotychczasową jego działalność 
w dużbie szpitalnej; warunkiem otrzymania tej posany jest także zna- 
omość języka krajowego.

Tylko krótki czas do widzenia we Lwowie
róg ulicy Kazimierzowskiej i Rzeinicklej 

n a d t e

P A H O R A K A
od 10. rama do 10.. wieczór codziennie.

W słąp 20  eentńw. 
Człowiek bez rąk pisarz i stolarz.

PIĘKNA CERA KOBIET
Od 18(7 żaden preparat nie został

jeszcze wynalezionym któryby mógł | 
iść w porównanie z. wodą wyt
warzaną z KW IATÓW  LILIO-w r m  .Ffla* DD D l AWPDżYCWTCH pracz PP. PLAN CHA lS  
M E T  w >ARYŻU dla utrzymania 
PIĘKNOŚCI cery, dla spędzenia 
PIEGÓW i LISZAI.

W . ftrylii n|.Canmarttn, 48.W e  
Lwode w aptekach PP.Mikolascha. 
Rnckdra, Wewiórzkiego i w skła
dach perfum.

> > 0 0 0 0 0 0 4

*  9  K AN TO R W Y M IA N Y

2 w agi mostowe

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
O  po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

po 80 centnarów, (klgr 4.00 ), ezłkiem 
‘nowe i nieuż; "ranę, pochodzące ze sła
wnej fabryki Buganyi & Comp., silnie 
zbudowane, z żelazneini trawersami, 
skalą i ruchomą wagą, niezbędne dla 
każdego większego przedsiębiorstwa, bro-’ 
wam, gorzelni, gospcd.rstwa, a gminie 
i kopalni, pod grzywną zł. 100 nrzędo- 

downie polecone, tndzUż

Z Bady W ydziału krajowego 
(rólestwa Galicji l Lodomerji wraz z Wlelkiem księstwem kraknyskiem,

We Lwowie, dnia 13. -  lerwca 1898.
Grott.

Fabryka maszyn M aza Korn
Hernalz, H auptstrasse.

Wyrób specjalny wszelkich gatunków maszyn do 
Bbrablania drzewa i maszyn pomocniczych, 

jako to gstry z piłami, piły cyrkularne i pa
smowe, maszyny do obrabiaua, do fryzów, par
kietów, zagłębień, do wyrabiania wełny drze
wnej, stemowania, tokarnie do drzewa i t d. 
następnie tokarnie do żelaza i metalu, maszyny 
wiertnicze, „Shapingu maszyny, heble maszynowe, 

spindelprasy. 1678 1—23
Kompletne urządzenia fabryk wszelkiego rodzaja 

Zakładanie transmisyj i t d.

Fram 
szłemi wy 
dawczy c 
dopiero v 
rzeczy ni< 
towanyob 
naturalną, 
ani prezyi 
o irozwiąz 
opi 'li pu 
szłej izby. 
praMe rz< 
lfigislacyjt 
przygotow 
stanowiska 
kraju.

że  te 
wnętrznem 
mieliśmy 
runki wy 

Podcz 
hasło wy 
kanów kc 
wemi siłat 
zwanie ni< 
wiem od i 
czasów nie 
publikanie 
zdołali. £ 
sprawy pai 
bardzo wie 
można m, 
odnośnie ó
albo nie b’ 
skali j us )

z°w'.kA<
“  “ “  “  ' “  c znoś ci, ze

umieli zdo|j Galicyisld Bank Kredytow y |
ja począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. §
W i
*A l

wydaje

H a l l a d a y ’a
pod gwarancją bezpieczne od burzy

Uoiory wietrzne
dla celów naepatrienia w wodę, 

oraz pomp i zakładów wodociągowych
wszelkiego rodzaju, dostarcaa inżynier

józef Friedlaenc *ir,
WledeA Z. B eiirk. Am Tabor Nr. 18.

1 - 1

P ł a s z c z e  a n ^ i c l s K i e
gumowe 1 eukienno niopirzemakaine po 15, 20, 30, 40 zł.

1,0 Asygnaty kasowe is
fi

z SO dniowem wypow edzenibm i

Asygnaly kasowe
tutW

z 8 dniowem wypowiedzeniem,
wszysti e zaś 
kftBOWB z 90 
będfc począwszy

z BO dniowem terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 81. Stycznia 1890. 1006

f
i - ł B

-  ■ tPrzedruk nie będzie płacony. * *

4

1^
>3 Dyrekcja.

2 wagi do ważenia bydła

O

s O
r  o•a-o

Jako dobrą i pewną lokację
p o 1 e o a 

A ,>'/0 listy hipoteczne,

O

1010 1—?

o

każda na klgr. 1.000, no f̂* i nieużywane, 
bardzo dokładne, w każdej stajni opaso
wej niezbędne, ze t tlą i rucnotuą wagi , 
z poręczami i schodami, z tajie aamej 
sławnej fabryki pochodzące, urzędowanie 
cechowane, poji żyńozo, dla brakn miej

sca barazo U -.o  do sprzedania.

Eiaenmóbel und Waagen-Lager
I  Seilerstiidte 12 , im  Hofgewolbe rechts  

In W len . 1562 1—19

a
o

0<l

N P
^ O  które to papiery

<x>

5°/0 listy hipoteczne prenąjowane,
5% w w bel prenąji,
4*/t°/o Hoży Towarzystwa kredytowego ziemskiego,
4*/,°/o n iżankfa krajowego,
4V,°/o poiyczkę krajową galieyjską,
4% pożyczkę propinacyjną galieyjską,
S»/ „ w bukowińską,
AlL °L  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej,
4*jt i n propinacyjną węgierską,
4°, węgierskie obligacje ind^mnizaeyjne,

Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze
nabywa i sprzedaje

'po cenach najkorzystniejszych,
U W A G A : Kantor wydiany Banka hipotecineg prsyjmajs o 

p . T . kupujący oh wi elu.e wyiosewaiie, a Ju płatno ml |- 
scowo papiery Vdurtoóciowe< tudzież; upadło Icupoay za 
gotówkę, bez v alkieki potrącenia *, i  i zamlujscowe, jo-

8— dynie za potrąceniem rseosywistydb kosstów.
Do efektów, n których wyczerpały się knpony, dostarezr | 

nowych arkuszy kuponowych, za awrotem kosstów, które sam ponoś Q

g o O O O O O ś O O O O O O O O O O O ś O W O O O O O 1^

H H lilD  K A W Y
Artura KoSdckiego

pod godłem 1071 1—7

„ S T R 1 D S Z 11
we Lwowie, ul. Ossolińskich 1.11,

wchód także z ulicy Cicbcj
polce, tylko n a jle p s z e  g a tu n k i

po cenach hartownych.

Ceslon M ; i Aseritallsh.

C Y L I N U » B Y

po 5, 7, 9 zł.

Każda Dama życzy sob.o mieć stanit, leżący szykownie 
i  ki fałdów l

O siągn ąć to  m ożna jed y n ie  u iy c ie m  P ry m  a p a ten tow a 
nych  re fo rm o w a n y ch  haftek  1

Ś w ia tow e odk rycie  w  dziedzin ie m od y !
Stanik zr zwykteml haftkami 1 Stasik z haftkami reformow. Pryir, a

po tylko 4 tygodnionem  użyciu. [ po przeszło 6 miesięezuem utywaniu.

~r Kri

K A P E i i F i Z F

po ;?.50, 3 zł.

u
K A P E L U S ZE

po 2 50, 3 , 3 50 zł.

■ A B C I I  Z I 1 M 8
we Lwotcie, ul. Malicka l. 17• 1590 1 - ?

razie daw 
w celu obr 
enpełne ji 
a zmianę j 
zmiany i , 
ków odcan 
kańskim, s
określenia 
sowi, którj 

|R--<*hodzi o k 
|l 1 ^drtsins 1 
A  stanąć n st 
to  mówca pod 

nien nowy 
okazać ski 
^  Tnlnzie 
bom ohwil 
w isc ze Bti 

^  j®dnani mi 
i i  umiarkowa 

Coni 
przyszłości 

przyi 
mitetów w; 
działalność 
strem, kier 
Z e ma nik 
większości 
samo praei 

Jest e 
tak energii 
szłe wy bo, 
luzkirj mo 
niej widok< 
rezultat wj 
i jej rządu 
ozej, skoro 
ciły siłę i 
otwo mona
więcej nii 
pięli w spi
wodzeniu i 
chyba, że 
praw do pod 
zmienią, Z 
Frincji

129)
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Luki i fałdy wszędzie |leży j«*zcze bez fałdów Huk jak nowy.
N» wyżej umieszczonych wizerunkach uwidocznione gą h a f t k i  Aln 
le n s s o g o  w y o b r a ż e n i a  n . materji, w rzeczywistośoi .n^d.Ją 

haftki jak wiadomo pod materją.
Prym 1# patentowsue peform.*łiBftkI

niegną sie i nie podd»ją, oraz nie otwierają ■*? ®4me 0(1 siebie. Stoją 
naprzeciw be* mienieni, dokładnie, dlatego nierówne przyszywanie lnb| 
nkośne leżenie stanik, jest niemożliwa ■ ■

D lst s u h le ń  d o m o w y « ta* d o  p r a n i a  l n b  r o b o c z y c h  
w ł a ś n ie  d i a  t e g o  n ie zb ę d n e . Pranie i prasowanie nic im nie

lZk° 81 n ik  w y t r z y m a ł*  . * tw » r a z y  t a k  d ł u g o  i dobrze 
mimo roboty i silnego poruszania się.

P e d  w z g lę d e m  t r w a ł o ś c i  t a o s z e  e d  w s z e l k i c h  ln n y e b  
**P ięć , gdyż po z nżycin stanika, mogą byń odjęte i przyszyti do nowego 

K a ż d a  o s z c z ę d n a  g o s p o d y n i  n i e c h  t e d y  k n p l  o b i  i 
z a  2 0  c e n t ó w  i przyszyje haftki te do starego stanil z. Zdumieje siy 
n a d  p ł ę b n e m ,  g ł a d k l e m  l e ż e n ie m  s t a n ik a .

PrsyszyWań trzeba lekko, podtng wskazówki dołączonej do każdej kartki; 
D o nabycia w e w szystkich lepszych handlach galante, 

i  p rz y  borów  kraw ieckich. 248
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Wfaftwai; Jósef L&skownieki OdpowiedshUy »  redakcję Adam Krajewski, Papier % fabryki caer^^skiej. % drukarni -Mawsika Polskiego8, pod sanądem Fi adszki Kattaera,


